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F. Thugutt zapowiada rewelacje.
Miasto Tarnopol przegrało proces o GO tysięcy dolarów.

Tajem niczy w ybuch
na parowozie pociągu łódzkiego.
Czyżby próba nowego zamachu na poc ąg 7

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. 2 czerwca. (W) Z 
Ł .dzi donoszą: Dnia 1 bm. popo
łudniu w ch vili, kiedy ruszał z 
Koluszek do Łodzi pociąg osobo
wy, nastąpił ogłuszający wybuch. 
Przypuszczano, że jest to zamach 
na pociąg. Po chwili zauważono 
na parowozie leżącego pokrwawio
nego młodego człowieka, który 
trzymał w ręku jakiś podejrzany 
przedmiot. Policja stwierdź ła, że

ów tajemniczy przedmiot eksplo
dował w ręku rannego. Człowiek 
ów — jak się okazało — nazywa 
się Włodarski i licry lat 17. W 
stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala do Łodzi. Nie zdałano 

dotychczas ustalić, co (o był za 
przedmiot wybuchów i w jak m 
celu znajdował się ów młodzieniec 
z nim m  parowozie.

KOBIETA z  WĘŻAMI.
W  m iastach  Europy budzi obecnie p o d z iw  p iękna  pogrom czyni wężów Apa, 

której produkcje w yw ołują dreszcz grozy u  w idzów , zw łaszcza, że węże n ie są  
pozbaw ione jadow itych  zębów.

KRWAWY BUNT ŻOŁNIERZY 
CHIŃSKICH.

Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. 
P.) Z Honkong telefonują, że w 
południowych Chinach zbunto
wało się 600 żołnierzy, k tórzy 
wymordowali większa część ofi
cerów. Pozostali uciekli na te ry 
torium portugalskie do Makao. O- 
statccznie udało się bunt zlikwi
dować. 60 żołnierz rozstrzelano. 

 o------

BENESZ W  PARYŻU.
Paryż ,  2 czerwca. (Teł. G. P  ) 

P rzyby ł tu min. Benesz Podroż 
jego nic ma nic wspólnego ze 
spraw ą paktu bezpieczeństwa i 
poświęcona jest całkowicie pró
bom rozwikłania problemu austr.

Ciuciubabka.
Od półtora -oku roku trwa to.

Piękny szmat czasu! Można było, 
Bóg -wie, czeg° dokonaó* a nie do* 
konano nawet tego, by wewnątrz 
Państwa — nie na jego rubieżach 
bynajmniej — w  oddaleniu ^p. 300 
kim. od eramcy, człowiek jadac- 
k oleją byl PewnV. że odibędizie po
dróż zdrów i żyw, że po drodze 
bandyci nie odrą go do gołego, lub 
nie zastrzelą, jak psa.

Od Półtora roku trwa to. jak 
Czytamy o coraz nowych napadach 
dywersyjnych- napadach bandy
ckich, napadach rabunkowych, 
napadach na wsie, dwory i mfa-
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steczka, napadach  na oociagl 
kolejowe. Po k ażd y m  takim wy
padku  robi się w ielka Jwrzawę, 
Prasa rozdziera  szaty, rząd  p rzy 
biera sroEe minę, zwołuje uczonych 
w piśnie, u rząd za  anKiefy, alar
muje w ojew ództw a, starostw a, u- 
rzędy, pjsze ckifem i noca rozpo
rządzenia. z k tó ry ch  jedno z d n r  
giem  się sprzecza i... zjj k ilka dni 
rr.amy nowy napad! 14 w ięc n a 
praw dę — istna ciuciubabka.

Można baw ić' się w różne figiel
ki, o ile nie ciąfipi na tem powaga 
Państw a, mienie i żvcie ludzkie; nie 
pojmujemy jednak, /.abaw ki urzą
dzanej kosztem tJ'ch trzech  tak do
niosłych czynników . Zadbe wymó
wki nie u sp raw ied liw ią  podobnej 
i] kkomyślmości, czy niedołęstw a, 
czy ' obojga razem- N ikt bowiem te
go nje w ytłum aczy, by  w Państw ie, 
które ma arribicję uchodzenia za 
p raw orządne  i ma środki po temu, 
bv istotnie spokój i ład w mem oa- 
nował, — by do takiego P ań stw a  
mogły w padać dowoli pandy d y 
wersyjne, jak do karpzm y stojącej 
każdemu otworem, co gorsze, by 
w  samem centrum  Państw a, pod 
bukiem prawie stolicy mogły wyra- 
;tać. jak z P °d  zjcmi. zbrojne o d 

działa bandyckie i sw o b o d n e  roz
sypane w tY raljerkę ostrzeliw ać 
pociągi ko]ejowe, jak się s ta ło  k il
ka dni temu "a przestrzeni W ar- 
szaw a-W ilno Że potem w yśy ła  się 
za nimi w pościg t ą Je pułki pie
choty, c a {e szw adrony kaw alerji — 
to tJ le  pomaga, co um arłem u k a 
dzidło. Bandyci nje tak znowu g łu- 
Pi, aby czekać  aż k to ś  zgłosi się 
Po nich; zbiegaią w  lasy, w raca ją  
do chat — szukaj w ia tru  w  polu! 
Cliwycj s.v Parę osób. często -gęsto  
jak ro zp raw a  sądowa pof~m w yka
zuje. Bogu ducha w innych, k tó 
rych też trzeb a  na wolność w ypu
ścić j przeprosić, a rozzuchw al e- 
ne bezkarnością kupy ta ła istw a 
Śmieją się w  kułak i p fzy  p ierw 
szej lepszej sposobności puszczają 
się znowu na hulankę.

Uwierzyć dopraw dy trudno, a 
jednak czyż inaczej' się dzieje? Ciu
ciubabka, ciuciubabka!

Śmiech zbiera, ale śmiech go rz
k i’ od którego rumieniec w stydu  
w y try sk a  na tw a rz  Cóż za nie
w yczerpaną krjunica zachęty dla 
wszystkich żywiofów z pod cie
mnej gw iazdy; co zą podnieta, dla 
wszelkiej bestii wVwroty w ęszącej 
i Przygotow ującej; co za  upoko
rzenie wobec obcych!

Nie W]emy już do kogo zw racać 
się kogo pociągać do odpow ie
dzialności w o b ec opinjj publicznej, 
°d k.ogo żądać, satysfakcji zą o b ra 
żone poczucie ładu i bezpieczeń
stw a; kogo w zyw ać, by hydrze lep 
hrwąf sku teczn ie . A jednak jakaś 
moc tego rodzaju znąjeść się musi 
w mieprzebranem mnóstwie w ład z  
i musi znajeść się człow iek, k tó r^1 
notrafirby ciuciubabce położyć ko
niec, k tó rv  snraw p ująłby w  ż e 
lazne ręce, K tóry nie poprzesta łby  
na pisaniu okó'n»ków i rozpoi zą- 
d ze f. a|e groza i konsekw encją po
staw iłby  żelazne tam y dalszem u 
grasow aniu  bandytyzm u zarówno 
importowanemu, jak w łasnego cho
w u.

B. min. Thugutf zapow.ada re w e la u
shiepowanF przeciw min. Rafajskiem!].

(Telefonem od naszego koresp.)
W a rsz a w a ,  2. czerwca, (w) Dziś 

b. min T u-gitt w odpowiedzi na 
pismo min. Ratajskiego o ;Jasza list, 
w którym t:siłuje podtrz/m ać swoje 
popizednie twierdzenie. Powołuje 
s,ę więc na znane R ita slaemu wy
niki śledztwa w sprawie Trojanow
skiego, oraz śledztwa sejmowej ko
mis i w sprawie B gńskiigo i Wie- 
czo kiewiczi. Co s ę  zaś tyczy u- 
rrędników skompromitowanych a 
zaawansowanych przeą M. S. We

wnętrznych to oświadcza p. Thu- 
gu:t, że będzie  miai możność zwró
cenia uwa ,i min. Ra‘a.skiego na 
powyższe szczegóły na komis I sej
mowej. Wynika ztego, że p. Tnugutt 
zamierza — skoro tylko zbierzt się 
Sejm — poczynić pewr.e rewela
cyjne oświadczenia z zakresu po
lityki wewnętrznej p. Ra ajskiego. 
W kołach politycznych uważają 
sytuację p. Ratajskiego za osła 
bioną.

Niegiikniona zmiana ministra spraw wewn.
Kandydatury sen. Kaszn ey i wojew Darowskiego.

(T elefonem  ,-d n a sz eg o  k o re sp o n d en ta#

W a r s z a w a ,  2 . c z e rw c a .  (w .) R q z  
m o w y ,  ja k ie  p r e m i e r  G r a b s k i  p r z e 
p r o w a d ź  o s ta tn io  g  p r z e d s t a w i 
c ie la m i s t r o n n ic tw  w p ł y n ę ł y  n a  r e 
w iz ję  p ie r w o tn e g o  z a m ja r u  l i k w i 
d o w a n ia  p r z e s i l e n i a  d r o g ą  je d y n ie  
z a s t ę p s t w a  p .  T h u g u t t a  n a  s t a n o 
w i s k u  m in is t r a  b e ?  t e k i .  O k a z a ło  
id ę , ż e  n ie u n tk n lo n j  j e s t  zm ia n a  na  
s t a n o w i s k u  m in . s p r a w  w e w n .  Kan
d y d a t u r a  p r o f .  W acław a M a k o w 
s k ie g o  n a  n a s t ę p c ę  T h u g u t ta  s p o t -  

k a ł a  s i ę  z  s i ln y m  sp rz e ć K y e m  p r a 
w i c y ,  k t ó r a  ze  s w e j  s t ro n y  w y s u 
n ę ła  se n . K a sz n ic ę -  W o b e c  n je n io z -

nwści uzgodn-enia sp-zecznych sta 
nowisk w yłonił się p ro e k t powie
rzenia tego stanow iska byłem u min, 
D arów  sklemu, obecnem u w ojew o
dzie w  Lodzi, Z aszła now a tru d 
ność w  likw idacji przesilenia. jes« 
mową o pozostaniu ną stanow isku
p. Ratajskiego. Premac^ Grabski 
naiegą na Wvbkie załatwienie tej 
sprawy.

Warszawa. 2. czerw ca, (w.) W  
ko lach  zbliżonych do rządu  kom u
nikują, że sp raw a  rekonstrukcji 
gabinetu będzie mogła być załat
wiona dopiero z końcem tygodnia.

Uroczyste podp!sanie konkordatu.
Odbyło się w Prezydjum Raay Ministrów.

. a iszaw a, 2. c /c rw cą  ■ TM. 
G. P  ) Dnia 2. bm. w  Prezydium  
Rady Ministrów odbył? się uro
czystość podpisania Konkordatu 
między Polską a  W atykanem . W  
czasie podpisywania tego aktu 
obecni b3rli: premier Grabski,
mm. Skrzyński, oraz inni człon
kowie rządy, nuncjusz papieski

ks. Lauri w  otoczeniu personalu 
dyplomatycznego nuncjatury, o- 
raz przedstawiciele episkooatu 
polskiego. Przem ów ił minister 
Skrzyński, odpowiedział ks. Lau
ri. podkreślając, że Polska data 
jeszcze jeden dowód sw ych do
brych stosunków ze Stolicą A- 
postolską.

Kościoł angrkeńsk> połączy s g  z Rzymem?
Ważna konferencja kościelna w Brukseli.

(Telefonem od naszego koresp.)
W a rs z a w a ,  2. czerwca, (w) Kardynał ka Me-cier przybył do Rzymu, 

aby wręczyć P  pieżowi sprawozdinie z konfuencji kcścielnej wBzlgjl, 
p d :zas  klórei przedstaw ciele kleru kato'ickiego t aracizaii się z dele
gatami episkop atu angielskiego nad sprawą połączenia kośc.oła rzymsko
katolickiego z anglikańskim.

Olbrzymia eksplozja chlcru.
50 osób uległo zatruciu.

Genewa. 2 curw ca. (Tel. G. P ) 
N? ł  ac,i Anemass* wydarzyła się 
w niedzielę olbrzymia eksplozja 
1 200 Kg chloru w stan e lotnym. 
Gaz wtarg. ął przez okna do mie-

s k i ś  domów, 50 osób zostało 
gazem tym zatrutych, zaś 12 osób 
z pośród nich znajduje się w sta
nie groźnym.

W ZROST ORGANIZACJI OSADNIKÓW 
W C .SK O W TC H .

W arszaw a, 2. czerw ca. (Tel. G. I ) 
2 iazd  osadników  w ojskow ych zgrom adził 
z t 6 ii  300 delegatów  ze Tjhóestkich jtp h o d - 
nich nnwhjiów gran icznych . Przyjęl w nio
sek nagły w spraw ie u ruchom ien ia  usta - 

o parcelacji ziemi n a  cele osadnictw a, 
oraz parce lac i' nuu*HSfew pozostających

dotychczas w rękach rodzin rosyjsKich, 
c* d a rzonych  ziem ia za  zasługi połeżone 
pi zy tłum ieniu  p o w stan ia  pełskiege W ro 
ku ub ieg łyn . liczba członków Związku 
w zrosła do 13.000 dzięki objęciu now ych 
terenów  w C helrrozczyżnie, S uw alszczyz
ny  i W ih ń szo zy źn ie . Zw iązek pow oiał do 
ż ’, r i a  22 spółdzieln i, oraz około 170 kas 
pc życzkow o-oszczęćnościott^cL .

Inspekcyjna podróż min. 
RlBnera.

{Telefonem od naszego korespondentta.1 
Warszawa. 2. czerwca (wT 

M jn . Drzem i handlu p- Czesław 
Kiainer powrócił z p o d a ż y  ias>- 
tffifecjjjne} do. Gdyni, gdzie ogladat 
dokładnie stan mbót * porcie i po
lecił przedstawić sobie projekt roz
wiązania ważnego zagadnienia ko
sztorysów. Minister z Gdyni udał 
się df: Gdańska, gdizfe poznał stan 
robot przv budowie basenu amuni
cyjnego dla poczty polskiej n? We* 
sierplalte.

MIN. SKRZYŃSKI FOJBDZIE £ 0  PA- 
R^ŻA I LONr YKTT

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 2. czerw ca tW ). Min. 

Skrzyńsk i jeszcze przed w yjazdem  do A- 
rre ry k i odbędzie podróż do sto licy  F ra n 
cji i Apglji. Podróż ta  jest w zw iązku  ze 
spraw am i polityki m iędzynarcdow ej. W y
jazd do ,-dolicy oba ty ch  i anstw  n astąp i 
już w połowie czerw ca W W ar szaw ie za 
stępow ać będzie m in is tra  p. K ajetan  M o
raw ski, którtf po z ak o n r  m iu  obrt d Ligi 
Narodów p izybędzie  do W arszr.w y.

 O------
„PIŁSU D SK I" I „HALLER' W  RYDZE. 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2. czerw ca (W ) Z Rygi do
noszą D nia j8 . uzerw- a przybędą do 
R ew ia  dw ie kdnoniferEi połsk '0  „M arszałek 
P iłsu ask i” i „Józef H aller", które z a trz y 
m ają się w porcie dw a dni.

NAPIĘTNOWANIE l ITWY 
NA KONFERENCJI PRACY.

(Tekfcrem od naszego korespondenta).
Wnrszawa, 2- czerwca (w-) 2  

Genewy donoszą; Wystąpienie de
legata Belgi, na konferencji pracy. 
Martensa przeciwko Litwie było 
nader* sensacyjne. W  ostrych bar
dzo słowach delegat belgijskich -o- 
bc-tnikćw piętnował na fopum m f1?- 
'dzynarodowej konferencji nje sto
sowanie sle Litwy do uchwał i zo 
bowiązań, tyczących ochrony pra
cy i prawodawstwa robotniczego. 
Na zarzuty te urzędowy 4ej^gąt Lr- 
twy nje umiał odpowiedzieć ani 
słowa. Wystąpienie Martensa wy
kazało, iakje znaczenie polityczne 
może mieć konferencja pracy i jak 
podohne wystąpienje może obniżyć 
autcryict państwa nie dotrzymują
cego zobyv ;ązap.

 -o— -«
KOMUNIŚCI KPIA SOBIE Z  ZAKAZÓW 

ANGIELSKICH.
Prow okacyjny  w y itąp  w Gias^owie. 
Glasgow, 2. czerw ca. (Tel. G P.) Mimo 

zakazu  policji, udało się  dwom zagran icz
nym  kom unistom , (niem ieckiem u Stecke- 
rowi i francusk iem u I.e re ), p rzybyć na  kon 
gres. Stecker ośw iadczył w sw ej m owie, że 
rew olucja soołe 'zna  w Anglji nie da  się 
pow strzym ać Sk czasie jego m ow y usunięto  
ze sali dz ienn ikarzy . Po przem ów ieniu 
w yszli obaj delegaci przez boczne drzw i l 
zn ik n ę li w m ie śc i-i ■. & — - - M

B. MINISTER I PREZES SOBRA 
NIA ZABICI,

Sof ja. 2 czerwca. (Tel. O. P.) 
Były bułgarski minister finansów 
Piotr Janów i były prezydent So* 
brania Aleksander P tew, którzy 
zostali skazani na 10 lat więzienia, 
zos ali ?ab ci w drodze pHm. e s 
kortę strzałami z rewolweru, Poli
cjanci zezna ą, że eskortowani rzu- 
c li  się do ucieczki i ze wskutek 
tegu eskoita zmuszona była użyc 
broni.

- „■■-o —*
NOWA PARTJA WŁOSKA 

Rzym , 2 czerw ca. (Tel. G. P.) P ism a 
dc noszą o u tw orzen iu  się partji liberalno- 
narodow e,, grupującej liberałów  praw ico
w ych, k tórzy  puzostali w iernym i rządow i 
po pr/.ejśc.iu Salar.dry , oraz jego to w arzy 
szy  do opozycji.
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Alarm ujące w ieści z  P aryża .
Ustępstwo Anglii w sprawie poftto Rusztem Pclslii ?

Uzależnienie Polslii od Francji.
(Telefonem od rasz<go koresp.)

W a rsz a w a ,  2 czerwca. 'W) Z
Paryża donoszą: Odpowiedź an
gielska, oświadczająca gotowość 
podpisania paktu gwarancyjnego 
bezpieczeństwa granicy franci si:o- 
niemiecKiej, wywołała olbrzymie 
zadowolenie w Paiyiu. W tamtej
szych kołach politycznych i pra
sie, a zwłaszcza w sferach urzę
dowych, gwarancję Anglji uważają 
za wielkie zwycięstwo dyplomaty
czne Brianda. Niektórzy jed..ak pu
blicyści, jak Gauvain w „Echo de 
Paris* s tw e rd z ją ,  że ustępstwo 
Anglji na rzecz Francji otrzymane 
kos: etn Polski i z naruszeniem 
bezpieczeństwa jej granic, co do 
k órych A 'g l 'a  zachowuje dessin- 
teresment, aczkolwiek nie będzie

się sprzeciwiała, jeżeli Francja ze
chce przyjść z pomocą P lsce. W 
każdym razie w nowym układzie

rzeczy Polska staje się zależna od 
Francji.

Anglia diula sin od iM m i na Pnlli.
Traktat We salski pozostaje jednak w dawnej mocy.

(Telefonem  od naszego k jres in n d o ru a ).
W arszaw a. 2 czerwca. (W) Z 

Londynu donoszą: Memorandum
angielskie pod adresem Francji w 
sprawie p k u wytwo zylo nową 
sytuację, w k.órej dalsza inicjaty
wa przechodzi na Niemcy. Jakkol
wiek rz ą d  angielski uchy a się od 
przyjęcia nowych zobowiązań na

rzecz Polski i wschodnich aljart iw 
Francji, ło jedna^ międzynarodowe 
położenie traktatowe pozostaje nie- 
zm enione. Londyńskie sfery poli
tyczne ob ie ają. że syiuacja doj
rzeje dopiero na i astępnem zgro
madzeni L gi Narodów.

Sowiety ostrzegają ]jponię
' Totóo, 2. czerwca. (Tel. O P.)
Przedstawiciel sowieckiej teregr.
„Rosta" {przesłał dziennikom japoń
skim ostrzeżeni pod adresem Ja- 
ponjj ppzed popieraniem gubernato.
ra Mandżurii marszałka Czang Tso 
Lina. W komunikacie powiedziano: 

Koła reakcyjne w Japonii mó
wią o wojnie z linją sowiecką. Gru

pa imperialistyczna w Jaoonji dą
ży do wypędzenia sowietów z Man 
'dźurjj, a w szczególności z koleji 
'wschodmiio - ch i lip k i e j . Jeżeli Japonja 
'ohce utrzymać przyjazne stosunki z 
Sowietami, musi zaniechać popier> 
Tlia czynników, szkodzących rzą- * 
dowi sowieckiemu. Byłoby jednak 
niekorzystnem dla Japonji rozpocząć 
spór z unją sowiecką.

Dzienniki zaznaczają, że podobno 
ostrzeżenie przedłożył poseł sowie
cki Kopp na- audjencii u cesarzowej 
japoński©! i u księcia regenta.

——O -

J tb .S K A  DBA 0  DOBRO ROBOTNIKÓW.
Stw tsrd*U  to A lbed  Thom as.

Genew a, 2. czerwca. (Tel. G, P.) Na kon
ferencji p -acy  A lbert T hom as w vm ienił n a j
ważniejsze konw encje ra ty fikow ane przez 
iwelLą liczbę państw , m iędzy innem i Pol
skę k tórych  praw odaw stw o robotnicze kro
czy po linji postępu gospoda rczego zgodnie 
z tendencjam i równowagi społecznej i spra- 
iw edliwości. Jak w ynikało  z m owy, Polska 
o to k  Anglji, F rancji, Belgji i Czćchosło- 
w arji s tc ; w liczbie państw  o n a jb a rd s.a j u- 
p n y w ile jo u a n e m  praw odaw stw ie socjalaem

Sprawcy sstatiiizgo napadu na p a c ly
zostali już otoczeni.

(Telcfor.cir od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. c z erw ca . (w.) .We

dług ostatnich wiadomości udało 
się pościgow i za bandydatam i, k tó  
rzy  dokonali napadu  na pociąg na

linji Nare.w:karŚwii«locz, bandytów
tych otoczyć. Liczą się z możliwo
ścią szybkiego ujęcia głównych
Piow0dyrów tej bandy.

ftpłouli wśpud rzędu s o lv .  w  l a s k ie .
Skradziono naj ajniejsze dokumenty „Kominternu" 

i olbrzymie sum/ pieniędzy.

W arr-aw a . 2. czerw ca (W Z, Rygi 
Odnoszą, wedle wiadnm&śijfj' ń a d esz łe j, 2 
Moskwy, w nocy z 27. n a  2S. m aja  n ie 
znan i spraw cy dostali sie do K om jnfem u, 
gdzie m ieszczą się kasy ogniotrw ałe, za- 
v iei a.ja -e n a jta jn ie jsze  dokum enty  rządu 
sowieckiego, oraz olbrzym ie sam y  p ien ię
dzy. I Kiadzionu w irle  w ażnych  ta in y ch  
dokam entów , m iedzy innym i spis w szyst-

(Od naszego korespondenta)
kich agentów  bolszew ickich, dzia łających  
poza granicą, oraz o lbrzym ie sam y  w wa- 
l i /a c h  zagran icznych  Istnieje podejrzenie, 
że spraw cy d z ia ła li w porozum ieniu zc 
sirozen  saarbca , który n a ty ch m ias t po 
w yęadku  znik ł. W ładze czy n ią  w ysiłki, aby 
natra fić  na ślady spraw ców  kradzieży, o- 
ia t  odzyskać skradzione  dokum enty.

Ujęcie oprawców zamachu na króla Borysa.
ScJja 2 czerwca. ( T e . G T.) 

Po) cja aresz owala przewó c b i - 
dy, zł żutej z 5 o: ób, która dnia 
|4  w emia d konnła zamachu na

króla B orys1. J-st nim I.van Krzy
sztof P.iszaia. Złożył ©<; zeznania 
k ór u i oż ią aresztowanie dal-
sz/c 4 cz. m ów  b a 1 łv.

L  mówi p. Rolf o c :!’ c i 
im eio pragł cia do Po'ski.

W arszaw a, 2. czerwca, (w) 
Przedstawiciel żydów angiel
skich p. Lucian Woli k tóry  p rzy
był do W arszaw y  przed kilku 
dniami, oświadczył dziennika
rzom, że przyjazd jego do Pol
ski ma przedewszystkicin cna- 
rak ter  Informacyjny, żc przyje
chał, aby zbadać położenie mniej
szości narodowych w Polsce i 
będzie baidzo wdzięczny rządo
wi polskiemu, jeśli uzyska moż
ność dostatecznego poznania 
tych spraw.

P. Wolf zaprzecza, jakoby był 
w ezw any  przez kogokolwiek do 
Polski i podkreśla, że nie będzie 
odbywał podróży po całej Pol
sce, gdyż chce rozpatrzyć spra
w ę z  punktu widzenia polityczne
go. a nie gospodarczego. Ponadto 
oświadczył, że w pływ ow e koła 
żydowskie z Anglji zastanawiają 
się nad formą przyjścia z pomocą 
żydowstwu polskiemu w postaci 
k redytów  dia kupiectwa. P. Woli 
sądzi, że gdyby rząd polski po
czynił żydowstwu ułatwienia na- 
tnry gospodarcze' to można by 
odsunąć na pewien czas sprawy 
polityczne.

P  Wolf zaznacza, że wiado
mo mu, iż poselstwo polskie w  
Londynie przysłało niedawno ia- 
port do W arszaw y, w  którym 
podkreśliło doniosłą role, jaką od
gryw a w  angielskim święcie fi
nansowym w pływ  żydowski.

OLBRZYMI PO? AR W  POW . W I
LEŃSKIM.

W ilno, 2. czerwca. (Tel. G. PlPjD nia 2. 
1 m. o gnełz. 12 w południe w m iasteczku 
Gpjz.cmc.e pow. wileńsktogot w ybuchł pożar, 
który zniszczył około 100 budynków , s ta 
now iących trzecia -część zabudow ań m ia- 
t&ezka. P rzy czy n i pożaru n ieusta lona.

GOftClE ANGIELSCY W  BIAŁOWIEŻY.
Białow ieża, 2 czerwca. (Toh G. P.j 

P rzybyli tu dziś o gad/.. S rano delegaci 
parlam entu  angielskiego. O dbyła sig w y
cieczka po puszczy, oraz przyjęcie na  zam 
ku. puczom goście zw iedzali desty larn ię  
drzewa. W ycioązka po puszczy w yw arła  na 
nich  głębokie w rażenie.

POLICJANT JAPOŃSKI STRZELA.
Szanghaj, 2 . '.'czerwca (TM. G. P.) Mię- 

szany  try b u n ał zw olnił za  kaucją oskarżo
nych n udz ia ł w o sta tn ich  rozruchach. 
DzliS rano w ybuchł tu straik . Składy spo
żywcze śą  zam knięte. Pew ien policjant ja 
ki ński, pr.hlly przez buntow ników , w rz u 
cony został następn ie  do wody. Broniąc 
Cię, zastrzelił on jednego nap astn ik a , dwóch 
inny-cli ranił.

BO I

I
RZĄD SOWIECKI ŻNÓW SKOM

PROMITOWANY-
Londyn, 2 . czerwca. H e l.  G . 

P ) Dzienniki donoszą, że w  Kai
rze i Aleksandrii aresztowano o- 
statnio 16 komunistów. Ąreszto- 
wanym  udowodniono, że zamie
rzali oni w yw ołać  w  Egipcie re
wolucję. Komunistom skunfisko- 
w a ro  między innymi również li
czne dokumenty, kompromitujące 
rząd sowiecki. Są dowody w ska 
zujące wyraźnie  na to, ze rząd 
sowiecki jest odpowiedzialny za 
zamordowanie naczelnego do
w ódcy wojsk angielskich w  E- 
gipcie.

 o------

iie ran
B^sźiła rzezi Europejczyków. -  O W y  "  dpłyngły m pornos.
Londyn, 2. czerwca. (Teł. G. 

P ) W  Szanghaju tłum ubezwlad- 
n iwszy kiiku policjantów, usiło
w a ł pod hasłem „zabijać cudzo
ziemców przypuścić szturm na 
policję. W obec tego policja mu
siała zrobić^ użytek z broni pal
nej. Kilkanaście osób zabito, bar
dzo wiele ciężko ran»ono. 30 osób, 
przeważnie studentów, aresz to
wano. Tłuir kamieniami zabił 1 
policjanta. Cały ruch ma podkład 
narodowo-socjalny. Mnóstwo 
wojennych okrętów angielskich i

amerykańskich odeszło do Szan
ghaju.

Niepokoje przeciwko cudzo
ziemcom ponowiły się wczoraj. 
Na skutek bolszewickiej agitacji 
w  szkołach zgromadziły się w  
jednej z głównych ulic miasta t łu
my studentóu i rozpoczęły atak 
na policję, która początkowo si
kawkami, a następnie strzałami 
starała się opróżnić plac. Kilka
naście osób raniono. W mieście 
ogłoszono stan oblężenia. Sytua
cja jest bardzo poważna Odez

wy, wzyw ają  do proklamowania 
strajku generalnego. Zgromadze
ni uchwalili bojkot zagranicznych 
banknotów. Policja aresztowała 
bardzo wiele esob. w śród nich 
k ilk u  ro s y js k ic h  komunistów, któ 
rzy pełnili lu rttfę agitatorów.

K ,. Yorku (angielski następca 
tronu), który w  swej azjatyckiej 
podróży p rzybył ostatnio do 
Szanghaju, opuścił natychmiast 
miasto,

02718867
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Kryzys sumienia angielskiego.
Dyplomatyczny ceremoniał pogrzebu paktu gwarancyjnego.

Paryżi 30- maja.
Kapłani dyplomaty m.gą

rozwiązać węzła gordyi:k ego za
plątanego dokoła próbie uu bez
pieczeństwa Europy przez spryt 
nych magów niemieckie . A j dnak 
b;edzą się nad tem, bo p o w i e l a 
no Jest, że to ten węzeł rozwiąże 
Dmu przypi d ie panowanie nad 
światem — a w nowo zesnej for- 
m e władztwo nad umysłami Eu
ropę czykó w.

W obecnej chwili sytuacja po
lityczna Europy przedstawia się 
znowu gorz. j Zdawało się ie 
szybkość inicjatywy Brianda przy
czyni się do rozwiązan a problemu. 
Ale to, co się wyjaś iło w a yźu, 
to się zaciemnił) znowu w Lo l- 
dynie. Dz smJ jesteśmy znćw dal j 
nii kiedykolwiek w ciąju ostat- 
n ch kilku miesięcy od lej ścieżki, 
którą narody europ ej kie mogłyby 
się wydostać z oparów atmosfery 
po ' ojer.nej.

Ale przejdźmy do sedna spra
wy. Whdomo, że Bria1 d zakomu
nikował Anglikom 
pro jek t odpow iedz i francusk ie j  
na propocycje-niemieckie z Uiiego 
w sprawie t aktu gwarancyjnego. 
Nota francuska zawiera zastr eże- 
n e do yczące granic ws hodnich. 
Francja stwierdza stan >wezo, że 
dopełni swoich zobowiązań wobec 
Polski i Czechcrło • ac;i. U osz- 
czenia niemieckie, dotyczące rewi
zji grani: wschodnich zostają bez 
ogródek uchylone.

Na to stanowisko P a ry ża  Lon
dyn natychmiast reagował. Rzad 
angielski zażądał mianowicie od 
Francji sprecyzowania swego sta 
nowinka w  kwestji arbitrażu, a w I 
szczegół rości wobec paragrafu I 
19-tego pakru Ligi Naiodow, na 1 
który Niemcy powołują się w 
swoich uroszczeniach. Posiada
my

dwie wersie
komentujące ten krok gabinetu 
Baldwina. W edług jednej, ozna
cza on pewne nachylenie się An- 
glji wobec stanowiska francuskie 
go Rząd brytyjski ma być skłon
ny do uzgodnienia swej polityki z 
polityka Francji i dlatego pragnie 
sprecyzowania stanowiska Quai 
d ‘Orsay. — Ale druga wersja jest 
prawdopodoebniejsza. W edług 
niej

otwarcie  dyskusji nad kw e
stia procedury,

jaką ewentualnie należałoby za
stosować do granic wschodnich 
nie jest równoznaczne z tenden
cjami pojednawczemi, ale przeci
wnie, oznacza zaakcentowanie 
różnic, wyłaniających się mię
dzy oboma mocarstwami.

Rząd francuski nie omieszkał 
natychmiast uwzg ędnić życzenia 
Londynu. Oczywiście szczegóły 
opinji francuskiej w  kwestji a r 
bitrażu nie doszły do prasy. — *1 
Ale jedno jest pewne, to miano
wicie. co wynika ściśle z ducha 
paktu Ligi.

Paragraf  dziewiętnasty 
określa ściśle w jakich warun
kach może nastąpić zmiana g ra 
nic, ustalonych w traktatach obo
wiązujących. Zgromadzenie Ligi

(K oresp . w ła sn a  „G az e ty  P o ra n n e j" ) . 
Narodów może zalecić zmianę 
granic, których utrzymanie gro
ziłoby wybuchem  wojny. Ale to 
zalecenie musi nastąpić na pod
stawie uchwały jednomyślnej i 
musi być zaakceptowane przez 
zainteresowane strony, ażeby 
wejść w  życie. W  takich w arun
kach możliwość zastosowania te
go paragrafu do naszych granic, 
w ysuw ana przez Niemców, jest 
zupełnie iluzoryczna. Ale z tego 
wynika, że teza francuska w  spra 
wie granic wschodnich jest jedy
nie słuszna.

Teza brytyjska 
gwarantująca trw ałość granic za
chodnich z pozostawieniem moż
liwości rewizji trak tatów  o ile 
chodzi o terytorja  wschodnie, 
upada z chwilą, kiedy Anglicy nie 
mogą wskazać procedury, w e
dług jakiej nastąpiłoby uregulo
wanie kwestji tych ostatnich te
rytoriów.

Rezultat dyskusji jest więc do
bry  dla Francuzów, słaby zaś dla 
Anglików. W  konsekwencji 

Londyn musi się zdecydować 
na ustępstwo 

w kwestji granic wschodnich, al
bo też na rezygnację z paktu 
gwarancyjnego t. zw. „akcyden- 
talnego". Istotnie wydaje się, że 
ten pakt jest silnie zachwiany. — 
„Daily Telegraph“ mówi z prze
kąsem, że dla p. Brianda „w szy
stkie drogi prowadzą do Gene
wy, tj. do protokołu, bo projekt 
francuski paktu zawiera istotne 
elementy dzieła w rz e ś n io w e g o .

„W arszaw ianka* w artykule
u s t  ;,rym zam erzcza w;,w ad z 
parlamentazyslamf angielsk mi, 
kórzy ofcec ie po zwiedzeniu sto
licy 7najdują s ę  w Wilnie.

Na zapytani, aut ra artykułu 
prof. Strorbkiego, postawione w 
formie stwierdzenia, ie  r r  yjechali 
do Polski nie jako po i y:y, ale 
jako przedstawiciele sp aw gospo
darczych, odpow e ź i r  rni ł a ;

„ — Tak jest, na dosłowni,j 
1 najś.iśl j. . Ale... Ale t:le prz - 
jechalibyśmy wogó! ■ dla spr w 
gospodarczych, gdyby nie istnia
ło p . « n ;  nomyś! e p o .ł  ie po- 
litycznf. Je te £ m w zgodzie z 
lą przeważną cz ś c ą  spo’ecz ń- 
stwa ang elskieg , które uważa o 
pow Dn e >,:ep dległej Polski za 
jeden z wielki h cci w wojny, 
które nadal) pragnie j.j stnDnia 
jako ilnezo państwa, które ma 
dla Pdsk i szczerą przyjaźń. Dz - 
siejczy Rząd B r / tyjski zapewnił 
Polskę o tej sz:zerej życzliwość! i

j Inne dzienniki angielskie stwier- 
I dzają marne perspek tyw y dla 

paktu. Labourystyczny „Daily 
Herald" pisze, że „te wszystkie 
ankiety i wyjaśnienia oznaczają 

dyplomatyczny ceremoniał 
pogrzebu paktu, 

k tóry  ma dużo zaciekłych nie
przyjaciół i nielicznych, niezbyt 
gorących zwolenników. Rezulta
tem tego zwrotu jest coraz bar
dziej jawna scysja między p. 
Chamberlainem i jego przeciwni
kami w  rządzie brytyjskim i po
tężne osłabienie autorytetu  tego 
rządu.

Trzeba  przyznać 
Anglja przechodzi poważny 

„k ryzys  sumienia".
Genezę tego k ryzysu  „Le Tem ps“ 
widzi w  tem, że rząd p. Lloyd 
G eorge‘a nie dopełnił warunku 
traktatu  wersalskiego, przew idu
jącego zawarcie paktu bezpie
czeństwa pomiędzy Anglja i Fran 
cją.

Możnaby się jej dopatrzeć 
I także w odrzuceniu protokołu 

genewskiego przez następców p. 
Macdonalda. W  jaki sposób 

w ęzeł gordyjski 
zostanie teraz rozplatany? Byle
by tylko nie znalazł się w  Euro
pie jakiś wojownik, k tó ryby  ze
chciał przeciąć go mleczem. Je
śliby do tego doszło, to odpowie
dzialność w  znacznej częście spa
dnie na dyplomację brytyjską.

Krz.

przez usta p. Auste:i‘a Chamber* 
lain‘a, a kto mówi w Anglji: 
Auslen Chamberlain, mówi: rze
telność. Jeś i zaś chcemy z Pol
ską we fć w ś isłą i szeroko za
kreśl ną współpracę gospodar
czą, znaczy to, że uważamy Pol- 
sk: za państwo o ustalonych 
podstawach, które nie będą na
ruszone, oraz znaczy, że nie 
p ze v du emy żad ego osłabie
nia ani okrojenia Polski, które 
n u  ialob: zmniejszyć jej siłę
gospodarczą w ś wiecie. A zatem
0 p ! tyce nie mówimy prze- 
d-‘wrz/s ,iem cii tego, że dla nas, 
posłów ze stronni twa zacho- 
w .w c z g o ,  s oją.cgo za cb cnym 
R ąd.m, pewne pojęcia prawne
1 p ‘lityczne o Polsce są czen ś 
ustal enem, a już sam nasz przy
jazd mówi j tem dostatecznie 
ja no“.

*
„Kurjer Polski'* zanreszcza

artykuł wstępny pióra p. Macieja 
Rataja, Marszałka Sejmu, zatytuło
wany „Parlamentaryzm polski*, w 
którym autor rozpatruje postęp 
tworzenia się u nas parlamenta
ryzmu, a jednocześnie porównuje 
te próby do różnych starych par
lamentów Europy, skąd usiłuje się 
brać przykład.

Przy końcu artykułu p. Mar
szałek slwieidza ogromne trudno
ści mechaniki życia parlamentar
nego u nas, na poparcie czego 
pisze:

„Prawica i lewica, mające 
prawie równe siły, są po części 
raczej oojęciami parlamentarno- 
geozr. f cznemi, nii parlamentar- 
no-politycznem . Na lewicy np. 
zasiadają wszyscy przedstawi
ciele mniejszości narodowych, 
choć wielu z nich dla swych 
poglądów socjalnych winnoby 
siedzieć na skrajnej prawicy. Na 
lewicy zasiada jedno ze stron
nictw robotniczych, które w na
cjonalizmie nie ustępuje prawi
cy. Na prawicy nt tomiast za
sa d a  nne stronnictwo robotni
cze które w obronie socjalnych 
praw' robotników konkuruje z 
socjalis'ami„.*

*
„ K u r je r  P o ta n n y “  swój ar

tykuł ws ępny zatytułowany „Na
sze p zesiler.ie wewnętrzne a sy- 
macja międzynarodowa* zaczyna 
w ten wysoce znam enny sposób;

. „Szef naszego rządu odkła. 
da do jesieni rozwiązanie prze
silenia, wywołanego opozycją 
polskich stronnictw lewicowych 
i ustąpieniem ministra T u gul ta, 
mającego dotyc! czas symbol ;zo- 
w; ć teoretyczną ponadpartyjność 
gabinetu. Decyzja ta jest, jak 
przypuszczamy, szczególnie kło
potliwa dla ministra spraw za
granicznych, który stoi wobec 
bardzo poważnych zadań obrony 
Poisk l przed wytężonym atakiem 
dyploma yc nym na całość na
szego państwa. Obrona ta wej
dzie w bardzo krytyczną fazę w 
dniach najbbźszych i potrwa 
przez cale la o i jesień*.

;*

„G azeta  P o ra n n a  2 grosze**
biorąc za temat przemówienie pre
miera Grabskiego do przedstawl- 
cjeli prasy, tak zaczyna swój ar
tykuł wsępny, który całkowicie 
nacechowany jest wiarą w poczy
nieniu naszego premiera:

— „Okres najcięższy już mi- 
nęl siny w marcu, musimy prze
trwać jeszcze do nowych, zapo
wiadających się nieźle zbiorów, 
a nie moż:my dopuścić do żad
nej zniżki złotego — oto kwin
tesencja wczorajs:ego expose 
premiera Grabskiego.

Gdy zwrócono po konferencji 
uwagę, i i  premier j st nałogo
wym optymistą, kłoś trafnie nad
mień ł :

— Optymista, którego hipote- 
zy optymistyczne się sprawdzają.

Z przedstawienia rzeczy przez 
pana Grabsk ego wynika, iż naj
cięższy był marzec, że mimo 
przesilenia liczba bezrobotnych 
spadła, drożyzna się załamała, 
ale niepokojący jest ujem iy bi
la ",s handlowy i płatniczy, który 
powoduje ograniezenie kredy
tów bankowy, h. Prze iwko temu 
rząd \> ydał zarząd , nia zapobie
gawcze które już pewne wy- 
nikł dały*.

ICINO „LEWa Dziś środa 3 b. m. PREM IERA
Sensacyjny dramat erotyczny w 8 akt. osnuty ra ■ odłożu zagadnienia, czy: 

Za pieniądze można mleć każdą kobietę? — p. t.
MNIE NIE KUPISZ ZA PIENIĄDZE...

W główne, roli uro: a M a r i a  J a c o b i t f 1 i W i l ly  K a i s e i .
D eje pięknej i dumnej kobiety, która długo b ron ią  się p zed pokusą 
pi '• ą za. apę** J e n y  m l e  s t  i n  ż o n e .

P r z e g l ą d  p r a s y -
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Czplinicjf! Kontynuujcie tali p ianie rozpoczęte dzieło!
Zapoczątkowana przez „G a

zetę P oranna" zbiórka m arek pol
skich na Dom Żołnierza Polskie
go w e Lw ow ie miała być w czo
raj przedpołudniem zamknięta. 
Ponieważ ze strony Banku Pol
skiego otrzymaliśmy informacje 
na trzy  godziny przed zamknię
ciem zbiórki, że cały zapas w a 
luty m arkowej musi być przeli
czony, a było to ze względu na 
ogromną ilość banknotów fizycz 
ną niem ożliwością, postanowili
śmy oprzeć się na przyrzeczeniu 
władz w arszaw skich  i zbiórkę 
m arek polskich przedłużyć, a po 
przeliczeniu i przerachowaniu 
na złote polskie w ysłać  do W a r 
szawy.

W obec tego przedłużam y te r
min zbierania m arek polskich do

6-ęo b. m. i apeluiemv jeszcze 
raz gorąco do naszych Czytelni
ków, by zechcieli kontynuować 
tak pięknie pomyślaną i przepro
wadzoną akcję i w  daiszym  cią
gu składać w redakcji „G azety 
Porannej" każdą ilość m arek pol
skich na cel tak wzniosły i pię
kny.

W  szczególności apelujem y 
bardzo gorąco 1 do organizacji 
społecznych i narodow ych, do 
pp. S tarostów , B urm istrzów  
miast, D yrektorów  zakładów na
ukowych i szkół powszechnych, 
zrzeszeń zaw odow ych, a w resz 
cie do M łodzieży naszej, by me 
poskąpili pracy nad zorganizo
waniem zbiórki i nadesłali nam 
natychm iast każda ilość m arek 
polskich.

Specialne posiedzenie w gmuctiu 
No>»ti1ztwa.

Przewodniiizacy złożył p o d z ię ^ n i?  redakcji 
„Gazety Porannej".

Wczorai popołudniu odbyło się 
w gmachu Województwa posiedze
nie Komitetu powołanego do akcji 
na rzeoz Dom Żołnierza Pofsióesp 
(we Lwowie. Komitet zajął się ob
myślaniem rozmaitych przedsię
biorstw, z których czysty dochód 
mógłby się przyczynie do Łwjęn. 
gżenia funduszów budowy bomu.

Obecny na posiedzeniu red, 2a-

chariasjew jcz p rzed staw ił kom ite
towi wyniki dotychczasowej-, zbiór 
ki m a r e k  polskich- pocz.em przewód 
niczący zebran ia  radca W ojew ódz
tw a Żeleski złożył podziękowanie 
redakcji j,G azety Porannej*1 za  pod
jęcie inicjatywy j prosił o p ro w a 
dzenie tej akcji1 aż do konkretnych 
rezultatów.

t la lsz e  o fia ry  z tn ty li;
Inz. Grabowicz A leksander.
Por. L ipart K azim ierz S tan isław .
Por. Sm agarz  S tan isław .
St. sierż. Ungeheue Karol 
Sierż. W alaw ender Józel 
jaw orsk i Karol.
P. Szydłow ska K.
5. p. a. d.
Hr. S ta rzyńska  E ronisław a.
% N :-  sie rżan t z Szefostw a Intertdan- 
N N sie rżan t z Szefostw a In ten d an  ■ 

turr
Szpital Okręgowy Nr. VI.

1 Sierż. W nłosecki Józel.
P. Fiderer Helena.
Sienz. H oubinek H enryk,
?  S ta  kiew icz Bolesław.
Kpt. Schubert.
Inł W ołków.
Kpt Batow ski Tadeusz 
S.erż. Ta^irt ik Adam 
Kprl. d o la  F ab ja i- 
L prl. P io trow ski Jerzy .
Kprl. Tkacz Jan  

i Uł. U lanow ski Przem ysław .
K in . D obrzański Kazim ierz 
Pi1: ł  akow ski S tefan.
Ppłk. Prorok Józef.
Mjr. Dr. Dąbrowski Jan .
Mj.\ Pr. D uczym iński Jan.
Kpt. Dr. Zubczewsk- Roman.
Kpi, Piemaże*- A leksander 
U:z. cyw. W o ]ta '“ wicz Józef.
St. sierż. R ączka Ludw ik 
Por Fid ler Jan .
Kpt. R om ański Leon.
6 B- aljon S an ita rn y .
Płk F r ie d r ic h .
PłE Haudek W ładysław .
Ju liusz  Jurkiew icz.
R udolf K osinior.
Keweoki Z dzisław .
Koleś a.
Ur*:ąd Skarbow y.
U rząd podatkow ych o p łat skarbow ych 
Lwów

P M achniew iczow a.
P j szczyńsk ..
P. Fnlczynski.
P Tabecki.
1 M. B. L. Lewicka.
M. K.
Jan  Dubel.
P. Paczyśniow ska.
4 P.
P. Muller.
P Goliński.
B B
P S tan is ław  Sokołowski.
P Slugocki.
P M ichał K arpa.
P F ran ia  Buczaków na.
P K otylak W łodzim ierz.
P. GutijHMR.
R estau racja  Józela  M agenheim a, P ie 

karska 24.
Z Pejchanów na.
Skulska.
O- Sprecher i
P-otrowski
M. T irm an
B Lehrn
Dyr. Policji
Tow arzystw o M uzyczne 
S tankiew icz S tan isław  
J. H
Piotrow ski 
Snozarska 
Sługucki 
M .c.iał K arpa 
J  ra m a  B uczaków na
m i, ? r ' ZyFm unt H ahn
N ow ińska M ai,a
Eugeniusz B arańsk i
T w orska M ichalina
Groblewski, no tarjusz
Gener. B ałłabanow a
K arolina Z ielińska
Bolesław M arynicz
Ignacy W ąsow icz
A ntoni K ucharzów
T. B. Dom B ankowy Em il Kutz

Ludw ika Bachotte 
Jan  U rbański 
S tan isław  Sielecki 

K aneetarja  n o ta ria ln a  Sze,tw skiego 
Edward, B rudniak, naczeln ik  poczty 

pączkowej Lwów I.
Karol Roniger
Kolejowy m agazyn zasobów, Lwów 
Z ygm unt Golec 
Dyrekcja kol. państw . Lwów 
H elena Terlecka .»
A. J.
W ojnarowicz
K ryńczy
W angow a
W ójcicka S ian is law a  
Langner W acław  
M atkow ska H elena 

M. C halecka 
Iluk  K azim ierz 
Paw ichi wski 
Loster Z u zanna  
Starostw o w Tarnopolu 
W ojciech K ucharski 
R edakcja ..Gazety C odziennej"
Czesław  K rzyżanow ski 
Dyr. 'S ch o en ett, pa tro n a t drobnego 

handlu  i przem . pl. Sm olki 3. 
r? S.
M arja K.
W łodzim ierz C zernobajew  
K atarzy n a  W eber 
M ichał F a li

R adca W ładysław  K uziński 
A R.
M arjan  Ludwig 
Bank Naftowy 
M. W.
A. T
B. B.
P iotr Bajer 
Z ygm unt Górski 
W. P.
Izba skarbow a we Lwowie, w ydział 

II. 5 a.
M arian W al.duda
Gajewski
Schneidem wa.
Zofja Jurkiew icz 
M atonoha 
S triów na 
M. F.
Z im m ernw a 
C zerw ony Krzyż 
P. N.
G. J
Ługenja K w iatkiew iczow a 
M arja W njciechow ska 
M ikoła; B udzanow ski 
Jan u s  M iaczyński z Zadwńrz*
N. N. 
i ¥
K izim ierz Schm idt.
N. N z Sam bora.
Iren a  i Janek  Koziccy.
N. N. z Bolecoowa.
W ładysław  H anusz.
R óhring.
S. B.
M. M 
Pcstępski.
Edm  Loeffei.
R y niew iczów ni.
Ochocka.
Bieszczad.

Przy sp osob n ośc i zbiórki marek polskich na Dom Żoł
nierza Polsk iego zetknęliśmy się ze zbieraczami, gromadzą
cymi w szelkie odmiany polskich znaków pieniężnych. Spełnia
jąc ich życzenia odłożyliśm y żądane przez nich okazy, a za- 
azem zawiadamiamy innych zbieraczy, ze chętna służym y m 

Domocą, o ile złożą jakiś datek na Dom  Żołnierza Polskiego.

li i m u
S ow ie ty pr bują stw o rzyć  blok antyanpielski.

(Tclefonemat wf „ C a z e ty  P o r .)“ .

Pogran icze  row., 2. czerwca.
Z M iskwy donoszą : Ogólną 

sensację wzbudziło pierwsze pu
bliczne wystąpienie Trockiego na 
temat międzynarod iwej poi tyki 
rządu sowieckiego. Mimo pozor
nego usunięcia się od polityki, ogło- 
s ł  on ostatnio w naczelnym orga
nie sowieckim „Prawda" obszerny 
aiiykuł, skierowany przeciw Anglji, 
a w szczególności przeciw obec- 
r emu premjerowi angielsk-emu Bald- 
winowi. Artykuł ten jest wyjątkiem 
z ostatnio wydanego przez Troc
kiego dzieła p. t.: „Dokąd zdąża 
A;igija?‘ Trocki w artykule tym 
us łu e udowodnić, że imperjum

brytyjskie doszło do swej obecne 
potęgi jedynie drogą przewrotów 
rewolucyjnych i woien zaborczych 
tpodbój Indji i Egiptu). Czyli, Anglja 
jest najlepszym dowodem- iż ewo
lucyjny postęp żadnych aodatnich 
skutków dać nie może (?)... Dalej 
Trocki polemizuje z Baldwinem na 
temat przebiegu następstw rewo 
lucjl rosyjskiej oraz doświadczeń 
z niej wynikających.

W poinformowanych kołach o- 
ceniają wystąpienie Trockiego jako 
symptomat wsicazujący ua usiło
wanie S wietów utworzenia bloku 
antyangielskiego za wszelką cenę.

Interesy Polski i #  omawiane w l idze Narodów.
(Telefonem o? nasze fo iarespondeata?

W a rsz a w a ,  2. czerwca, (wj 
W dn u 8. b. m. rozpoczynają 
się w Genewie obrady sesji'rady 
L gi Nirodcw. Ze spraw' doiyczą- 
cych lezpośiedn!o interesów Polski 
będą rozpatrywane: Sprawa pro
cedury poskp  rwania z W. M. Gdań
skiem, sprawa pcczry poiSK:ej w 
GJarbku, sprawa mniejsz ści po l

skiej na Litwie i kwestia rozra
chunków między Nteflicam! a Polską 
z tytułu uberpieczeń społecznych 
W Bkład delegacji wchodzą: Min. 
pracy i o p i e k i  społ. Sokal, korni- 
arz generalny Polski p. S' ?*s* 

burger, min. Kaje'an M or_w skł, 
który będzie szefem delegacji pol
skiej.

U m o c ró it  przyjaźni a n g ic h k -fra w ^ M i.
Par.vż, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 

jouvenel, który ostatnio odbył po.
d-óż do Angiji stwierdza w ,,Ma- 
t i r / i e - 1, ż e  przyjaźń a-gieiska’ dla

Francji <>dradza się obecn,e ca|ą  
dawna sił? i że zawdzięczać to na
jeży w  wysokis .i stopniu polityce 
zainicjowanej p r ^ z  Herri«tai
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Eksperyment, który powinien nie udać się.
Ulica Ka-irni irzowska — noc, 

kilka konających latarni rzuca słabe 
blaski na ponure wnętrza domów. 
W-dłuż ulicy snują się jakieś dziw
ne cienie. Skradającym się, kociin 
krokiem przesuwają s ę to t , to 
tam apa:ze i ich przyjaciółka

Czasem m ‘gnjj jaskrawa su
kienka wymalowanej dziewczyny, 
czasem oslry świst , r a  palcac1’* 
rczedrze mroczną głąb, a czasem 
migną ostrza różów i jęk bolesny 
zatarga noc: ą c szg.

To ulica Kazimierzowska — 
znacie ją, prawda? Wieczorem i 
nad ranem rozbrzmiewająca wrza
skiem pijackich głosów, a w nocy 
stanowiąca tło do tak ch obrazków 
jak wyżej. No, a  teraz przyjiżyjmy 
Się niektó-ym domem.

Oto, np. realność Nr. 5. Zanim 
wejdziemy do wewnątrz, już robi 
nam się słabo i przy, ominą ny sobie 
dobroczynne działanie masek prze 
ciwgazowych. Wnętrze zaś pod
wórca, tonące w jrząskiem  błocie, 
lub pyle na przemian, stanowi bez- 
wątpienia ulubione miejsce rchadz- 
ki wszystkich mikrobów chorobo
twórczych, z których najmewin- 
niajszt, jak szkarlatyna, tyfus i 
czerwonka, urządzają s .b ie  wy- 
cieczk na najohższe ulice.

P E N S J O N A T

„Stachowa Wola*'
H r e b e u ń w .

J io w y  Z a r z ą d  gwaianfuje P. T. 
gościom wyborową kuchnię, wzo
rowy porządek oraz doborowe to

warzystwo.
Z e ło s -  en ia  p rz y jm u je : w e  L w ów  i un  
W y sp iań sk ie g o  l. 15. C e le s ty n a  G liń sk a  
a lb o : Ż B r ii t t .  „ S ta c h o W e  W o li*  p .

H r e b e n ó w .  983
8 t a c  b o l e  o w a  w  m '« j s e u .  B e i -  

p o ń r e d n l e  p o c i ą g i  « e  L w o w a .

Zakład dentystyczno-techniczny

MAKSYMILIAN MOHR
b . a sy s te n t i k ie ro w n ik D ra W a rh lo w s k ie g o  

u l .  P o d l e s k i e g o  0 ,  p a r te r .
D la  u rzęd n  kó w  50 p roc . zniżki za  

o k a za n ie m  leg ity m acji. ‘2 3 'r 3

Wspaniała publikacja 
francuska o wielkiej 

wojnie.
Ł‘Album de la K"erre 1914—1919.

Iii.
Rachuby te pełne g ozy, zawio

dły jednak okrutnego wład ę, któ
ry chrć zapew nił ,  że ma „ręce i 
sumienie czyste", odrzucał w prak
tyce bez żadnych skrupułów wszel
kie ludzlie uczucia i prawa, wpro
wadzając kolejno z ca'ym cynizmem 
coraz nowe i bardziej rozbójnicze 
metody walki. (Łodzie podwoane, 
bomby rzucane z aeroplanów, ga
zy trujące i t. d )

N,c też dziwnego, że cały sze
reg rozd iałów, zatytułowanych w 
publikacji „Ruiny i zgliszcza" — 
przedstawiają wstrząsające grozą 
sceny śmierci, gruzów i zniszcze
nia.

Przeglądając dalej karty dwóch

W tym to właśnie d o n  n  i p zy 
te ui;cy. obywatel m. L w o w a ,  p. 
Mozes Feldman, postan w ł urzą- 
dz.ć... winiarnię w piwni ach, 
Wprawdzie przed rcz ©częciem 
robót Magistrat i polic a stanow
czo mu odradzali w.-zelkie tego 
rodzaju pomysły, a , awet, gdy

Szefem  i fachow ym  kierow nikiem  w y
działu  obrony gazowej Stanów  Zjedno
czonych A. P. n a  w ypadek wojny, jest 
gereru l A uen  A. Fries. W ojskowem u li 
m u kraj już dziś zaw dzięcza długi szereg 
nowości, zaprow adzonych nie tylko dla 
ochrony k raju  lecz i d la  u tru d n ien ia  n a 
paści z zew nątrz- G enerał Fries przed pa
ru tygodniam i w ystępow ał z w y jaśn ien ia 
mi sw oich celów i poczynań, przed korni- 
tetem  w ojennym  kóngrei u. Spraw ozdaw 
cy pom inęli oczywiście p rzew ażna  licz^g1 
w ywodów uczonego, ja"ro n ienedających 
się do publikow ania. Opisują na to m iast w 
jaki sposób znakom ity  technik lo tn ictw a 
zam ierza  sprow adzać

„koniec św ia ta"  
n a  m iejscowości objęte planem  n a p a ść

(i) Z Pofccka donoszą-, w tutej
szym klasz orze żeńs im, cieszą
cym się wś'ód I :dnoś:i ogóiną 
czc*ą, rozkwaterowali bolszewic 
o d d z ia ł  tzerwonzi kawale ji. — 
Komendant oddziału kazaf przeo
ryszy, by d a niego i jeg > trze h 
kol g w dos arczyła cztery naj
młodsze i najurodziwsze mniszki,

w .ik ich  tomów, lo c  odzimy vA$ 
obrazach pierwszych wybuchów 
b^hatirskich zmagań do r. 19;5. 
Czas ten, rok 1915 — to okres 
boda’, że najr traszniejszy.

Wojna staje się głównie pod
ziemną. Całe tygodiie, m esiące, 
półrocza mijają w głuchem ocze
k iw a n i ,  a wszystkie wysiłki myśl. 
iudtk.ej kierowane są ku wymi-- 
nie podstępów i męczących utar
czek w rowach strzeleckich. Epo
peje tragiczne Reims, Verdun, trak
towane ?ą w ktiążcj z całym pie
tyzmem: rysunek i słowo złożyły
się tu w zgodnym akordz e, by 
zarówno drobne epizody, jak i 
pełne donicsł śc: momenty z ahz- 
ły swoj wiśmy, a zarazem tak 
tragiczny w swoej nagiej praw
dzie, po‘ęrny wprost wyraz.

Przez wszv«tkie też karty te 
pomn kowej publikacji snuje się 
po^a em niby n ć  złota, gorąca 
nuta patrjotyzmu i teg > imponują
cego zapału, który prz;cnyłił wre
szcie szalę zwycięstwa na sironę 
Francji i jej sprzymierzeńców.

już zaczął budovr.ć zabicmono 
mu urzędowo teg) eksperymentu, 
ale p. Mozes jest uparty i w d 1- 
szym ciągu budu e, lic ąc, że i r o ż e  
się coś stanie i uda mu się v r -  z 
cie otwor, ) ć  swe „wonne salon “ 
gwoli u c i : chy tamtejszych apaszów, 
a zmartwieniu poi c.i.

przypuszczalnej ze - tro n y  aeroflo ty  S ta 
nów Z jednoczonych. K rajna taka  lun jej 
część bedz’p m usia ła  zn iknąć  z powierz- 
chn i zaludn ionych  i zapełn ionych czyn
nikam i życiodam em i na  kuli ziem skiej. 
W edług opinji m ówcy, dziś już jednostka 
,;b,ojf).wa U. S. A., złożona z jedynego aero 
planu, zaopatrzonego we

20 to n  bom b gazow ych 
jest zdolna zniszczyć w szelk ie życie w 
m ieście na jbardzie j zaludm onem  na prze
strzen i jednej m ili kw adratow ej. S łu ch a
cze, którym  ry su n k i przedstaw ione na  po
pa, cie tw ierdzeń najzupełn iej w y sta rcza 
ły, zgodzili sie. iż projekty Friesa is to t
nie m ogłyby na jurodzajn iejsze  s trony  
św ia ta  w nicość obrócić.

inne przeznaczając dla żołnierzy. 
Pomimo preśb i protes ów, bestjal- 
scy ż)łdacy rtupoczęl. masową 
orgję, poddając shańbien u wszyst
kie mniszki, jedyną karą za ten 
postępek było — przeniesienie 
caiego szwadronu do innego mia- 
■ teczka, gdz e ;ówni ż z k^a te rc-  
w ino go... w klasztorze ż.ósklm.

C i ty te zjednały znęć Bożą pra
wicą, dzięki której spadła wresz
cie słuszna kara na zbójów i prze- 
niewierców.

Osobie rozdziały poświęcone 
są bćwcm we F.endrji, arm i ro
syjskiej. udziałowi Włoch w woj
nie, Foitugalji, w wojnie w Ązji i 
i Atiyce Kongo, Dardanelom, a 
wieszcie pierwszym i  łnierzom a- 
mervkańsk m, k :ó 'z /  giną za sp-a- 
wę Francji.

Tom drugi dzie’a rozpoczyna 
opis rewoluci w Hosji, poczem 
nattępny rozdział c mawia dziaal- 
ność m i szałsa Jotlre w r. 1917. 
D dej idą rozdziały o „(roncie a- 
m .wykańrkim", „wlosKim* i o u- 
dziaie wojsk kolo.owych w woj
nie.

Osobny usięp poświęcony jest 
ostatn.m zmaganiom się Niemców 
w r. 19’8, pocz m z ulgą praw
dziwą dochodź my po opis e dru
giego, decydującego zwycięstwa 
nad Ma ni, do rozdziału 23 i 
29-go, w których spotykamy się z 
marszałkiem Fochem obliczającym
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wv os ąc 115 im  I . doi. Ogółem 
£94 mii. dolarów.

Z sumy te; wyołacono Niem
com na mo y tr; ktaiu brzeskiego 
169 jmiff. na p ro jagandęz  granicz
ną 300 milj. ,!) na arm ę 250 mi!-, 
na zwalczanie giedu 20 n.ilj. na 
g spodarkę ktajową 30 m lj. P o 
została si ma— jaK szczerze stwier- 
d a kc misarjat skarbu — przypa- 
i ła ku kierr. nadużyć, defraudacji 
i p.

Po adto ist leje fundusz dys
pozycyjny, zło ony ze skcr.fisk i- 
wanych majątłów banków i osób 
pryw tnych, wynosząc/ 545 innj. 
dolarów.

Skutm pdfożsnia taryfy 
kolejowej.

Czeskie izby handlow e protestu
ją przeciw  trak tatow i z Polska.

W arszaw a, 2. czerwca, (w) 
Z Pragi donoszą: „Narodni Li-
s ty “ omawiają gospodarczą sy 
tuację w ytw orzona w  Czecho
słowacji przez Dodrozenie pol
skiej taryfy kolejowej. Pismo za
pytuje, jaka by łaby  odpowiedź 
Kolski, gdyby podobne podw yż
szenie taryfy  nastąpiło w  Cze
chosłowacji. Szereg izb handlo
wych zgłosił protesił przeciw trak 
tatowi z Polska skutkiem ostat
niego podwyższenia taryfy kole
jowej, co uniemożliwia w ykona
nie klauzuli traktatu.

■ -o
ARESZTOWANIE BYŁEGO MI

NISTRA
Budapeszt 2. czerwca. (Tej. G. 

P.) Policja tut- aresztowała wczo
r a j  bYł^o ministra spraw w e w n . 
Benacky‘cgo i przekazała do dy
spozycji urzędu pi okura+orskieg<\ 
Uwjęzienje nastapih) na skutek fał
szywego oskarżenia o obrazę n a 
czelnika państwa Horty*ego jakiej 
dopuścił się Benvcky w zezn; niat h 
swoich zł°żV:J'ch wladzon sądo
wym , 1

» ’■ ■ O * ■■
AUTO RUNĘŁO W  PRZEPAŚĆ.

Paryż , 2. czerwca. (Teł. G P.) 
W  miejscowości Mont Lucon 
spadł w  przepaść automobil. 25 
osób jest ciężko ranionych.

 o-----

u . na minuty ostaieczne zwycię
stwo, a wreszcie z faktem kapitu
lacji Niemców.

Ustęp następny upamiętnia wy
padki w Rosji, mówi o wymordo- 
w.niu ca ej rodziny Romanowych 
(str 1052), poczem następują roz
działy: o upadku trzech mocar tw,
0 gwałtownym rozkwicie awialyki
1 automob lizmu, o chwilach try
umfu i urojenia zwycięstwem w 
pamiętnych miesiącach listopadzie 
i gnid ii u 1918 r.

Orobne końcowe dwa rozdziay 
pośw ęcene są opi-ewi zawiesze
nia broni, tudzież uroczystościom 
radosnym w Paryżu. Z licznych 
ryr:n, ilustrujących te wypadki na 
fpecaln  podkreślenie zasługują 
dwa fot graficzne zdjęcia na str. 
1234, t. Ii-go, przedstawiające p. 
C ćmenceau i V lsona — podpi
sujących traktat wersalski.

W związku pewnym ideowym 
z tą ryciną pozostają i późnie sze 
na str. 1296 i następnych, upa
miętniające podniosła akty hołdów 
składanych u grobowca dla niez-

Kozackie orgje krasnoarmiejców w żeńskim
ki isztorze.

Ponure widmo przyszłej wojny.

Ile zlata z a p lr t i  bolszewicy?
(f). Według urzędowych sowje- . dol rów, po upadku Kołczaka zdo- 

ckich zestawień zap sów złota, w był 131 mii; d larów, wreszce 
r 1917 rząd siw . z.igratił ze skar- rkor.fi^kował ska.b rumuński (wy- 
bu carskiego zło a za 635 mil . | wieziony w r 1916 do Moskwy)



N 74? 8 '3GAZETA PORANNA" z d”'*a 4. c^frwca 1922. Str. 7

ii
Dpinja znationiteyo nczunegor prof. Ł  HpiywicITBp.

Ii
Znakomity nasz uczony prof. 

Ludwik Krzywicki wypowiedział 
na łamacn ,Nowi i Naukowych* 
cenre  uwagi o ruchu umysłowym 
wśród młodzieży akademickiej. U- 
wagi smutne. W porównan u z 
niedawną jeszcze przeszłością,

d z is ie jsza  w rażliw ość  m łodzieży

na sprawy naukowe jest o wiele 
słabsza.

W naszem życm kulturalnem 
mamy do czynienia z rażacym pp- 
radoksem. W niektórych cśrodkach 
społecznych, tempo pracy kultu
ralnej było za czasów niewoli sil
niejsze, zainteresowanie naukowe 
było większe. ,V/ario wziąć cza
sopisma dzisiejsze i porównać je 
z przedwojennemu, ażeby spostrzedz, 
iż pod każdym względem, a zwła
szcza pod naukowym mam) d z ś  
do czynienia w prasie z wyraźnym 
upadkiem*.

W  in sty tucjach  naukow ych
praca nie osiabla. przeciwnie wzmo
gła się ostatnfemi czasy znakomi
cie, mimo tak ciężkie warunki dzi
siejsze. Natomiast szersze warstwy 
inteligencji stoją dalej od św ata 
nauki, niż przed wojną. Cha akter 
prasy zawsze zależny jest cd po- 
pylu. Obniżyła poziom naukowy, 
bo na rynku czytelniczym zmien!ły 
się zainteresowania. Zmie; iły się 
na gorsze.

Czem wyjaśnić ten paradoks,
że

za czasów  niewoli

nauka budziła więcej emocji wśród 
inteligentniejszej części o ółu i 
wśród studjującej młodzieży? Oczy
wiście tem, źe po wybuchu wojny 
mazimum energji umysłowej i u- 
czu.iowej zabrały sprawy politycz
ne. Nic dziwnego, że kiedy cho
dziło -o sprawę tak wielka, jak 
wskrzeszenie Polski, d.ogi ku te
mu wiodące najpilniej nas absor 
bowały. A teraz budowanie i u 
macnlanie państwa stoi na pi«rw 
szym planie naszych zaintereso
wań. Zrodził się atoli obja w ujem-

nanego żołnierza Pa< v u West- 
minsterze w Londynie, Brukseli itd.

Pomnikiem książkowym ku n'e- 
śmiertelnej jego chwale sta i '  tŚię 
niewątpliwie i publikacja niniejsra, 
która rozejdzie się zpewnością w 
tysiącach egzemplarzy na obu pół
kulach, docierając do wszystkich 
kulturalnych zakątków skupień 
ludzkich ku chwa e przeszłości a 
przestrodze na przyszłość.

Brać będą tę książkę ze w n o 
szeniem do ręki wszyscy, jedno
czący się duchowo z ideami, w 
Imię których Francja i Mocarstwa 
Sp> wymierzone złożyły hekatomby 
ofiar z krwi i poświęcenia dla 
dobra ludzkości i przyszłych po
koleń, w obronie tych wa orów, 
którym oruialna pięść teutońska 
śmierć i zagładę zgotować prag
nęła.

Dr Karol Niitman.

ny i wielce dia sp aw kultury 
szkodliwy.

hypertrofja polityczna,
politykom anja, która zapanowała 
również w murach wyższych u- 
czelni.

J a k  te mury — pisze prof. 
K-zywicki — rozbrzmiewały ongi 
gwarę u rozpraw filozoficznych, 
odgłosem dążności umysłowych, 
tak dziś tętni w nich życie par
ty jn e — wyborów a przede a szyst- 
ki.m agitacji przedwyborczej. Wie
lu rzuciło się całkowicie w tę ru- 
chawke, w której znajduje wyła
dowanie swej energji młodocianej, 
zadowolę tle nerwów, zaspokn cnie 
ambicji- Naturalnie,

złem je t ule samo życie partyjne,
ale jego rozwklmożnienie, jego 
wyłączne panowaiie n d rzeszami 
studecklem W każdym razie nie 
dos'r<egam dzisiaj wśród młodzie
ży, jako tako napiętego ruchu u- 
mysłowego: ani napiętej żądzy
rozszerzania swoich widnokręgów 
nauk twych, ani ambicji pozosta
wienia po sobie jakiegoś spadku 
w i ostaci naukowych przyczynków. 
A tymczasem kraj potrzebuje nau
ki. Ci, którzy imają się nauki, 
przysparzają Pol ce nowych tery
toriów w zakresie ducha, przyspa
rza ą powagi i znaczenia w życiu 
tniędzynarodowem ludów*.

Tarnopol, 2. czerwca. 
Tarnopol jest puU wrażeniem 

wiadomości, którą opinja publiczna 
zastała zaalarmowana.
G m ina  m ias ta  T a rn o p o la  ponio

s ła  w ie lką  k lęskę. 
Powszechnie było wiadomo, że 
między gminą a Bankiem Czeskim 
toczy się spór o 60 tys. dolarów, 
co czyni przeszło 300 tys. złotych. 
1 stała się rzecz karygodna. Ko 
misarz miasta p. Lenkiewicz... za
pomniał o terminie rozprawy wy
znaczonej w sądzie powiatowym 
w Tarnopolu i

g m in a  p roces  p rze g ra ła .
Jak na gminę miasta Tarnopola 
walczącą z w elklm niedoborem 
jesf to klęsk zbyt poważna, bv 
m rżia  przejść nad nią do porząd
ku dziennego. Fakte n iest, że p. 
kom. Lenkiewicz otrzymał wezwa
nie sądowe do rąk własnych, 
wezwanie to odebrał, le:z... zapo- 
nin-1* zawiadomić syndyka miej
skiego o te> min ę proęesu.

NOWY SPORT J1MKRYKAN3K.
W  bieżącym  sezonie k ą p ie lc^y m  ekscentryczne pan ie  am erykańsk ie  w prow adzają 

w modę now y spoH, polegającyna pryw aniu  na  w znak z pom ocą p rzyrządu , zakoń
czonego gum ow em i ban iam i, w ypelnionem i powietrzem .

Miast* Tarnopol
przegrało proces o 60.000 dolarów

Bo komisarz miasta... zapomniał o terminie.
(T elefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)

Jest to jeden

z na jw iększych  skandail ,
który w ostatnich czasach wyda
rzył się na tle fa alnej gospodarki 
miejskiej. Tarnopolanie którzy prze
cież mają prawo domagać się od 
gminy opieki i troskliwości we 
wszystkich dziedzinach samorządu 
miejskiego, ponoszą również

o so b is tą  klęskę.
Dość przejść się ulicami miasta, 
aby zobaczyć ten tratzay niepo- 
iządek, brud i Rżące aa ulicach 
pęki słomy aby z i go co wi lać 
wywnioskować o gosp darce gmin
nej.

Jak się dowiadujemy sprawą 
powyższą zain eiesowało się Mini- 
s srstwo S[.raw wewnętrznych, 
k óie jako ergan po v; olany do 
nadzoru nad gospodarką gminne, a 
a zwłaszcza powołany do strzeż C 
nia interesów mieszkańców, wy- 
ciignie z powyższego faktu najda
lej idące konsekwencje.

J f  Zupełna sprzedaż sukieó o 25%
Suknie o d  10 41. poci wszy

Jagielińska 11 a. D. L^enberg
n żej cen  

fabrycznych
31G_

GULIW ER I LILIPUT.
W paryZu w ystępuje obecnie osobliwą 

Pe,ra: O lbrzym  34-letni B ronner. Francuz 
?part. Ju ra  (2,30 m. wysokości) oraz 

20-letni karzeł Robert (78 cm. w zrostu).

Czy Udam był rnong iłem ?
(~ł ) Donoszą z N Jorku: Zna- 

ry uczony archeolog Roy Adarews. 
kió y już przedsięwziął trzy ciekal 
we wyprawy do Azji Centralnej, 
przygotowuje się obecnie do 
czwartej. Ma on przeprowadzić 
badania nad postawioną przez 
s:eb:e tezę, że Mongolja zachodnia 
jest kolebką rodu ludzkiego. An
drews przygotował w Chinach 
wielką karawanę, złożoną z 200 
wielbłądów i szeregu specialnie 
skonstruowanych auiomobilów, któ- 
remi ma zamiar przedostać się przez 
pustyń e Gubi.

Na poparde swej tezy, Andrews 
przy acza cdkrycie dwóch jezuitów- 
misjonarzy, którzy w Mongoiji 
znal ź i narzędzia, pochodzące nie- 
v. jtpiiwie z epoki kamiennej. An- 
d ews, króry niedawno odkrył w 
Mungoiji jaia dinozaura, zamierza 
teraz stanowczo rozstrzygnąć py
tanie, czy praoic ec rodu ludz ie- 
có Adam, był Mongołem?

Sztab t j ciekawej ekspedycji 
ob.jmijc szereg wybitnych uczo* 
nych amerykańskich, fotografów i 

inoor eratorćw.

W ś r ó d  p i ś m

i  k s i ą ż e k .
„Bluszcz". Najnowszy numei 

tego tygodnika dla kobiet, obok 
rycin i informacyj z dziedziny mo
dy  przynosi treść bogatą zarów
no z działu praktycznego, jak też 
/. literatury i sztuki.

Niewątpliwą zasługą tegc pis
ma jest dążenie do poruszania no
wych zagadnień, interesujących 
nietylko poważnie myślący świat 
kobiecy, lecz i cał< społeczeń
stwo. Artykuł naczelny Nr 22-go 
,Bluszczu" p. t- „Niebezpieczny 

dyletantyzm staw ia  nam przed 
oczy konieczność należyte#'' 
chowego przygotowania kobiety 
zarówno do pracy zarobkowej,
j a k  i p r z e d e w s z y s t k i e m  d o  ofc o-
w iazków  macierzyńskich i domo
wych."  O godność nauczyciela 
upomina się w pięknych i go rą 
cych słowach K. o. Ciekawe ma
teriały z badań nad przestępczo
ścią kobiet znaleźć można w ar- 
tyicuie E. Rosseta.
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Kupujcie Lukaschik’a  Kupujcie

Mydło ,̂ /iloiei z i Perlik“
p od  g w a ra n cją  c z y ste .

R ep rezen ta cja  d la  M ałopolski*
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

Dlaczego Lm w  sio nie rozbudowuje ?
Obiecane kredyty

(.) S ezon budowlany już trw a  
niemal od  trzech  m iesięcy, a jed
nak  mimo zapow iedzi ożywionej 
akcji budow lanej tak  ze strony rzą
du, jak i z,PZes zeń fachow ych i o- 
byw ate lsk ich , d°tychczas we Lwo- 
wje niemal ie  nie widać ruchu bu
dowlanego. Ce]em poznania przy
czyn tego zastoju, lak giożneso dla 
przyszłości m iasta naszego, a na
w et na najbliższe ju tro , które p rzy 
sparza

coraz nowe rzesze bezdomnych,
zw róciliśm y, się do jednego z człon
ków Obywatelskiego Komitetu roz 
budowy z prośba c. informacje, i  
jakiego powodu utknęła akcja  tej 
organjzadi, która od s t r e s u  mńe- 
sięcy rozw ijała ożyw ioną działal
ność.

Według objaśnień naszego infor
matora

znajduje  się S°ść osób kfóre chcia 
łyby  przystąpić d° budowy, m ając 
parceje budowlane ovaz rrtaie k ap i- 
talik i. Najwięcej k o m p te t^ tó w  po
siada kapitały do 5 tvs. z{„ a je na 
kapitał w iększy  można rów nież r«_ 
flektować, na ck°ło  pół miljona zł., 
tak  na n n"we budow y, jakoteż na 
przebudow ę j rozbudowę 'domów. 
O bok zgłoszeń jednostkow ych oby
w atelsk i Komitet rozbudow y otrzy 
m ał włele zgłoszeń od kooperatyw 
urzędniczych i fachowych, między 
Innymi o j  100 kondukt-), ów k le jo 
w ych, którzy zdeklarowali 2.10 tys. 
zł kapitału .

Te w szv s tk ie w arunki zdaw ały 
się w różyć k°rzystnie o wiosennym  
ru ch u  budowlanym . Niestety ze 
strony rządu  spo tkała  w szystk ich , 
chcących  budow ać, uiemjła niespo
dzianka. P o  pięknych deklam a
cjach, że

P°życzka amerykańska zostanie 
obrócona na rozbudowę,

po obietnicach- że Bank G ospodar
stw a  Krajowego będzie Bon rezer- 
wnarem, przez który sp ływ ać b ę 
dą środki kredytow e od rzpdu do 
interesentów  — wszystko spaliło na 
panewce.

Posłow je SommersteJn i Śliwłri- 
skh k tó rz y  na instancje Ob. Kom. 
rozbudow y stale -interweniowali u 
rząd u  w  tej sp raw ie  na os ta tajeni 
posied^entu K om itetu złożyli bard*o 
pesymistyczne relacje ze skutku  
swej interwencji.

Jak sję okazuje Warszawa i tym 
razem zam ierza ^centralizow ać u

rządowe istnieją,
siebie całą akcję, a lwowska filia 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
nie otrzfmuje dotychczas żadnych 
upoważnień do rozdzielania k re d y 
tów .
Opracowane obecnie r0zporządzenie 

wykonawcze
jest wysoęe niekorzystne dla intere
sów M ałopolski i Lw ow a w szcze
gólnością a C entrala Banku Gosp. 
Kraj. nie wyptaca naw et pożyczek 
już przyznanych, a w szystk ie akta
i spraw y p ożyczkow e poleca na no
wo odsyłać dó K om itetów  rozbu
dow y, co w szystko  o d racza  moż
ność rozpoczęcia budów ad  calen- 
ćas  graecas. 1

Na PoMtechnice Iw nyskiej od- 
by’a się onegdaj uroczystość pro
mocji czter ch zasłużonych uczo
nych i pdrjo.ów: inż. Romar.a In
gardena, inb Andrzeja Kędzio a, 
inż. Feliksa Ku ha:zewskiego i inż. 
ALksandra Wasiutyńskiego, któ
rym Senat Politechniki w u-:: an u 
ich zasług naukowych i obywa
telskich, uchwilił nadać

najwyższe odznaczenie, jakiem 
rozporządza,

to jest t tut honorowych doktorów 
nauk technicznych.

Na uroczystości p 1 o mocji byl 
cb?cni przeds awiciele władz cy- 
w Ir.ych i wojskowych oraz liczna 
publiczność.

ale... na papierze.
W obec takiego stanowiska rz ą 

du okazuje się konieczną
energiczna akcja obywatelska, 

k tó ra  d o p ro w ad z iłab y  do zmiany 
stanow iska rządu. a na dto inną d ro 
gą doprow adziła  do zdobycia fun
duszów potrzebnych »a budow ę. 
Między, środkam i t> mi rozw ażaną 
jest także ewentualność zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej.

Celem d°p u szczenia szerokich 
sfer obyw atelskich do wypowie
dzenia się w tej sprawie obyw ate l
ski Komitet rozbudow y zwołuje pa 
najblisza sobotę zgromadzenie lu
dowe na tem at ,,R ząd a rozbudo-

Na rozpoczęcie uroczystości 
chór techniki odśpiewał , Gaudę 
Mater“ Goszczyńskiego poczem re
ktor Wątoiek ołuższem przemó
wieniem podkreślił zasługi na polu 
techniki wszystkich promowanych, 
których nazwiska znane są w na 
ukowej literaturze światowej, po- 
c/em ogłosił uchwa’ę Wydzir.łu 
Komunikacyjnego nadania im dy- 

iomów honorowy?. Następnie 
przemówił dziekan Wydziału ko
munikacyjnego pr f. Łopuszaós I 
podnosząc również zasług, promo
wanych
na polu pracy naukowej oraz około 
odzyskania niepodl głości ojczyzny.
Prof. Matakiewicz skreślił zasługi 
inż, Ingardena, który na akt pro

mocji przybyć nie mógł. I iż. In- 
gaiden zasłużył się koło regulacji 
Wisły i wogó e na polu meljoracji 
w od :ej w kraju.

Promotor inż. Kędziora prefi 
Grekowski wykazał jego zasług, 
w zak esie meljoracji rzek oraz 
organizacji ustawodawstwa rolni
czego. Prof. Huber skreślił zakres 
prac inż. Kuchnrzewskiego, który 
około 50 lat pracuje w mechanice 
i hydraulica zaś prof. Ki ;el, jako 
promotor inż. W as;utyńskiego pod 
niósł zasługi tego uczonego w za- 
kresie kolejnictwa.

Po wręczeniu dyplomów, po
dziękowaniu i mowach dziękczyn
nych nowych doktorów, honoris 
clausa, chór technicki odśpiewał 
na zakończenie uroczystości pieśń 
Galia: „Witaj* ze słowami Ros- 
sowskiego.

Sprawa żydowska na
kongresie Cli. 0.

192 głosami, przeciw 120 skreśl°n° 
ją z programu.

WarsZawa, 2. czerw ca, fw.) W  
dr-iu 31. maja i I. czerw ca  o b ra d o 
w ał w W arszaw ie  kongres stron
nictwa Ch. D., na którym przyjęt® 
szczegółowo opracowany program 
stronnictw a, oraz jego s ta tu t \v«- 
d lug projektów  zarządu głównego 
i rady  naczelnej. Pozatem dokonano 
w yboru 25 członków rady naczel
nej i uchwalono szereg  rezolucji na 
tu ry  Politycznej, gospodarczej i or 
ganizacyjnej. W kongresie w zięło 
udział około 70 delegatów. Prze
wodniczył ks- Adamski. Najbardziej 
interesującym momentem kongresu 
b y ła  sp raw a  um ieszczenia w pro
gram ie stronnictw a sp ra w y  żydow 
skiej. Na  wniosek komisji p ro g ra 
mowej uzasadnionej przez posła 
B ittnera Zjazd postanow|} 192 gło
sami przeciw 120 sprawę żydow
ską w programie pomjnać.

Katastrofa lotnicza 
w Krahowie.

Dwaj lotnicy ponieśli śm ierć.
W arszaw a, 2. czerwca (w)

Z Krakowa donoszą: W czoraj w  
godzinach popołudniowych zda
rzy ła  się katastrofa na lotnisku 
rakowieckiem. Dwa aeroplany, 
wojskowe należące do II. p. lotni
czego w racały  z podróży do 
Lw owa. Nagle na jednym sa 
molocie, gdzie znajdował się po
rucznik pilot Olszewski i obser
w ator  Sroka zabrakło benzyny. 
Samolot wpadł w t. zw. korko
ciąg i począł błyskawicznie spa
dać na ziemię. Katastrofie nic nie 
mogło zapobiedz. Aparat spadł, 
grzebiąc 2 lotników.

—  o

Skazanie komunistów 
s e iW c k .

Blałogród, 2. czerwca. (Tel. 
G. P.) Tut. sąd wojenny ogłosił 
w yrok  w  procesie przeciw komu
nistom serbskim oskarżonym o 
w ydaw anie  czasopisma komuni
stycznego oraz różnego rodzaju 
druków przew rotow ych. Główny 
oskarżony Mocha Piade został 
skazany no 20 lat ciężkich robót 
dwaj inni na 10 lat.

Co mówsi N e m o i

O ó rą  a e ro p la n .
Ciągle się w uszy wwierca iak korkociąg 
Krótka notatka lub długi artykuł,
Jikto bandyci napadli na poc ą-,
Lub jak się r zbił parowy wehikuł.

Albo w tej sprawie na; z r : ą i  jest krótkowidi, 
Albo za mocne jest bandyiów plemię.
Dziś jeś i bra i - jedzie z do Brzuchowic 
To rób testament, b j  lich) nie drzemie.

G iy t; k niepewne są wszelakie s y  y 
Najlepiej rzlakiem podróżować Goplan.
Jak długo Panicz niema swe: maszyny 
Nsjbzzoieczn e :szy prz*cie'" aeroplan.

Politechnika lw ow ska
w hołdzie wybitnym polskim uczonym.
Promocja czterech doktorów honorowych.
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TEATR WiFLłC.
Sro('=> 3 bm . „C yrulik  sew ilsk i"  i p r  

log z „Pajaców " (osta tn i gośc. w ystęp  B. 
Franciego).

Izw artek 4 om . „C asanow a".
P iątek  5 bm  „Tannh& user" (w zno

wienie).
Sobota 6 bn „Królowa Saby".

TEATR MALT
Środa 3 bm „D zikus".
C zw artek 4 bm . „D zikus".
P iątek  5 bm . H zikus
Sobota 6 bm . „D zikus ‘.

FATP N O W f-tC l
ś ro d a  3 bm. „Plama w purpurze".
C zw artek 4 bm. „D am a w purpurze  .

iątek 5 bm . „D am a w purnurze".
Sobota 6 bm . „D am a w purpurze".

>(?
Ostatni uin. y występ Franciego.

Dziś, tj. we środę pożegna się z pub liczno
ścią lw ow ska znakom ity  śpiew ak, który 
we Lwowie w śród m uzykalne] publiczności 
zcobył sobie tak  w ielkie u zn an ie . P rasa  
r.asza  zgodnie podkreśliła , iż F ranci to p ra 
wdziw y fenom en w śród śpiew aków  św ia 
towej sław y. Św ietny  a r ty s ta  śp iew a dziś 
w „C yru liku  sew ilsk im " pon id to  od śp ie 
wa Prolog z „Pajaców ", który  w jego in- 
tn  p rę tach  jest napraw dę poryw ający. N a 
leży się spodziew ać, że w szyscy m iłośnicy 
wielkiego kunsz tu  śpiewackiego w ypełni? 
szczeinie w idow nie n a  tym  pożegnalnym  
\> ystępi* niezrów nanego a rty s ty .

W znowienie „T finnhkusera". W  piątek 
w znaw la T eatr W ielki arc . dzieło W agnera 
w daw nej naszej doskonalej obsadzie.

„Jo an n a  d ‘Arc“. Obecnie odbyw ają
się próby z tej n .ezm iern ie  ciekaw ej, w spa
niałej sz tuk i Shaw a. P rem jera  jdbędzie
się w przyszłym  tygodniu.

-  O---------

Amundsen wróci!
bo nosi okulary ochronce z firmy

S c h a J !  i E i c h l e r
pl. iT tarjack i 7 (w ejśc ie  p rzez  b r a m ę '.

 O- —
Z życia  T rw arzy sk ieg j. Dn ia  2S. ma ia 

! r. został pobłogosław iony w kościele 0 0 . 
B ernardynów  w Leżajsku, związek m ał
żeński p. Ja n a  Sudhofa, zn-.r.ogo w m ie
ście naszem  przem ysłow ca, prezesa lw ow 
skiej Kongregacji Kupieckiej i członka R a
dy m iejskiej, z p. Zr.fją Teł i •/.kową, wł-i 
śeit.ielka , enom ow anej irm y przem ysłow ej.

Podziękow anie. P an i mec. Jan irue 
BiUAckieJ sk łada w (ej drodze S traż  Mogił 
Polskich Bohaterów serdeczne podzięko- 
wani za uposażenie ksp iiczk i n a  cm en ta 
rzu  Obrońców Lw ow a hu jnym  darem  cen
n ych  przyborów dl»* o d praw ian ia  Mszy sw.

Polskie T cw nrzy itw o Em erytów  Pad- 
sterow ych, tu d -ież  w dćw i sieró; we Lwu- 
ie, ul. Pańska 1 11, z a u i  Jam ia  niiiir-i- 
szem w szystk ich  sw oich członków, że du. 
7. hm . o godz. 10 przedpoł. odbędzie się 
« lokalu w łasnym  zw yczajne W alnp Zgro
m adzenie. W stęp za  okazaniem  legitym acji 
członkowskiej d la tych cz łonków , Którzy 
m ścili w kładki i zaległości do r. 1925 w łą
cznie. W razie braku w ym aganej sta tu tćm  
ił iści członków W alne Zgrom adzenie od
będzie s in tryb sa jjegd  
Przy jakim kolw iek kom plecie. Za W ydz;ał 
Prezes Chołodecki, sekretarz  Faliszew ski.

K oncou w S n u  Ogniska ofiesrskiago, 
F re d n r  1. 1. U talen tow ana pieśniarka p. 
Zofja Lincka, uczeń. prof. śpiew u Z. F ra n 
kowskiej odśpiew a 3. bm. o godz. 8 w. 
szereg p ieśni rodzim ych, n ie śp iew anych  
dotąd  we Lwowie. Program  koncertu  bardzo 
kre-żm aironą, budzi w ielkie za in teresow a
nie. A kj.npan iar.ren t o b j;ła  zn an a  p ian is t
ki p. Jadw iga Szulmanówna.. Lznść dccho-

kyzt7.efi.czona ,ia  sam olot V Dyw pie- 
-hofy W . P.

Oddział L w ow .k i Pola! iego ło w n rsy -  
stw a  T atn aA i kiego, u rządza  w niedzielę,

czerw ca 1 w y ceczk ę  do Gkal w Buh- 
h*:-z„zach. W vjazd  ? e Lwowa w sobotę, 
Ji t-m. o godz. ifi.05. Pow rót w jriedzielę 7. 
•m  o godz 23.17 Zgłoszenia w sklepie 
f-y-tiy K raw ianski 1 C /.ił„w ski. pi. M ana 
tki S do p iątku , 5. bm. godz. 13-ta.

Zjazd z trazy  po»*rnych. W szelkich 
u orm acji tak u stnych , ak też i n a  piś- 
łnie w spraw ie nadzw yczajnego ogólno- 
dłęi.stw >wegi! Z u z .lu  s traży  pożi rnvcb wt 
Lwcwie. u :ziela  C en tra lny  Kom ilot •<boho-

rETTCJA lfi TTSrĘCI WIELBICIELI.
Z nakom ita  ak to rk a  am erykańska, BeJla B ennet w yszedłszy  za 

przedw cześnie scenę, jednak na  prośbę p is tm n ą , podpisaną przez prze! 
cy w ielbicieli jej ta len tu , zdecydow ała się wrócić do ieatru .

Wybitny dziennikarz amerykański wa L
P. Theo Lowe stw ierdzi, doskonale możliwości handlJ 

polsko amerykańskie.
W dniu wcz naszym  przybył do 

Lwowr je d a k o r  ,TI:e New York 
Herald* r. Th o L ow r

.The New Y rk Herald ̂  jest naj
poważniejszym dziennikiem gospo
darczych tfer w Ameryce, który 
postawił s jb ie  ob' cnie za zadanie 
nawiązania stosunków handlowych 
z Polską. Przybycie tego wybitnego 
przedstawiciela wspomnianego pi- 
s t s  do Polski stoi w zw ą ku za 
i teresowania kapitałów amerykań- 
sk ch dla produkcji i handlu pol
skiego. P. Theo Lowe specjalnie 
''rzyoył do Lwowa a a poznania 
T  ngów Wschodnich dla których 
„T.:e NewYotk H.rald* ma szćze- 
go ne zainteresowanie. W rozmowie 
z dyrektorem Targów Wschodnich 
p. Puchalskim wyraził p. Lowe

przekonanie, iż mile się rorczai 
gdyż w porównaniu z tem, co 
koła zagranicą o stosun ach g< 
darczych w Polsce lansowały, 
stał wa unki zupełi.ie odmieni 
a stwarzające doskonałe możiiwośl 
handlowe miedzy Ameryką a Polskąl 

Co d )  samych Targów Wscho
dnich oświadczy! p. Lowe, iż insty
tucja tak poważnie zakrojona z peł- 
nerni widok, mi jak najlepszego 
rozwoju zasługuje na pełne popar- 
c e  wszystkich aktywnych sil go
spodarczych nie tylko w E ropie, 
aie i w Ameryce. P. Lowe chętnie 
pod wpływem t tg i ,  co sam na
ocznie zbadał, rozwinie r a  rzec’ 
Targów W-rChcd ich za poś ednic- 
twem .The New Yor H rald“ jak 
najdalej idącą propagandę.

Dwa zamachy samobójcze kobiet.
JEDNA RZUCIŁA SIE POD TRANWAJ, DRUGA PRZECIĘŁA SOBIE ŻIŁT

U RĄK.
(—) Dniu wczorŁjpiego k ro n ika  Pogoto

w ia 'a tunkow ego  zano tow ała  dwa wypadki 
_iiiLi._n»i laipoii |tfw_ ze s tro n y  m ło 
dych koniet.

I tag  p rrei hodnie  n a  ul. Z ielonej nkolo 
grdz, 6 . op. u jrze li jak ąś m łodą d iie n  
czynę k .óri szybkim  krokiem  przebiegła 
przez ulicę i r in c i ta  aię oi n d d f- td ta j s j  
wóz t u r n w  wy Ł J. P rzy tom n’ m otoro
wy, m om entaln ie  w óz zaham ow ał, i  pa- 
: ażarow ie  w ydobyli z pod kół tru p io 
bladą desperalkę. która podał?, że nazyw a

s i t  F ran c iszk a  Golcówna, lal 17, rodem > 
Biłgoraju. C zyn swój popełn iła  z nędzy. 
Nu razie  zaopiekow ała  się n ią  policja.

Tragicznie";! przebieg m .a ł drugi w y 
padek n : u ' N a b ło n ie  24. N iejaka F ra n 
ciszka G liw a, usiłow ało popełnić aamobój 
rlw o i w tym  celu podcięła zobin b m t n ą  
* > łr  a  rąk. Pogotowie „natrzy ło  ją i od 
w iozło w groźnym  u’ł.nie do szpita la , 
r  zyczyną zam achu  by ty  n iesnask i ro- 
d - jr iie .

dowv we Lwcwie nrzy  yj Piekarsk ie’ 1 
26 (M r’rpo lsk i Z w iązek S tra sy  ogpiowycł.) 
w sodzinaeh  urzędow ych od 10— 14.

F - /p ła tu  k u rs  łu g o w y  dl i kandy-
oatńw  n a  rme.,5k irh  nadzorców  targow ych 
.ozpoczyna się w F u y k a c ie  we wtorek, 
godz 6 wieez.

Wpisy i snlowpanta do gkosiiilsiu
|  /, pr. n u b l.) i szkoły  pow szechne] im. 
H enryka Ju fdana  .L v ó v  u l. Św Miko

ia.ia 16) odbywać uę będ i od . czerwca
Im w godzinach od 1S do 14. M ieczysław  
K istryn , Nr. telef. 1486. 8104-6

 O------
„Otsi t Poranną labyć inożn? r

Jarem czu  w trafice  Sc t.w arzr.

Kto nie zechce być dobro
czyńcą

z a  1 5 .0 0 0  z ł o t y c h f
Nabywając los Państwowej Loterjl Do- 
broczyi it e) przyczyniasz si? do Iżei la 
niedoli bliźniego a obie w szczęśliwym  
wypadku zapewniasz przyszłość bez 
troski.

Główka wygrana 15.00C zł. a próc* 
tago tysięcy innych wrygtanych. Cią
gnienie 18 czerwca b. r. Cena losu 4 i., 
połów. 2 zł. do nabycia u wszystkich
kolektorów.

Z*
SOwTćcKiU 
cze, zdarzyi* 
dek. W  noc>l 
ukazała się \ i  
na i zaczęła się Tl 
z arm at. Zmobiiil 
żołnierzy z korpul 
granicza i wysiano^ 
strony sowieckiej w ^  
w oną kaw alerię. Po pe'vł 
sie wyjaśniło się, że w  le? 
granicznym w r. 18 N ie m e j  
kopali w iększą Hość pocisków.’* 
municja ta skutkiem pożaru lasB 
zaczęta wybuchac.

■ *. o *  '

BmunisBn przepadł bez
wieści.

Żądają aeroplanów, by móc ko 
odnaleśó

(Telefonem od nasz?go korespendentaj.
W a r s z a w a ,  2 . c z e r w c g .  (w .)  Z  

Nowego Jo-fcu donoszą: Szef policji 
lotniczej na Alasce wysłał do rw» 
du Stanów Zj. depeszę, w  której 
p r o s i  o  w y s ła n i e  w  o k o l ic e  podW «- 
gunowe statku na p o s z u k iw a n ie  A -
lu u n d se n g  S t a t e k  te n  b y łb y  z a o p a > 
tjf jro n y  w  a e r o p l a n y .  J e d - i o c z e ^ ^  
ze statku „Hoppy“ nadeszła depe
sza rad)°'va do rządu norweskiego 
Z wiadomością, że znajduje się on 
na 80 stopniu szej okopci raficz- 
nej i prosi o przysłanie dwóch ny« 
droplanów. W dalszyn, ciągu ra- 
djogram zawiera wiadomość, że 
n ig d z ie  n j t  n a tr a ł jo n o  n a  u a jm n je jsz ł 
ślad A.nunascna.
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. Hożewskiego Lwów,
rd. 2 czerwca 1925 otw orzyła FonSlifl 6.

tam gdzi? 
Kinoteatr 
Kopernik

w, K o p e rn ik a  O.
oci w y ro b y : C ia s ta , cu k ry , s ło d y c ie ,  k a w ę , h e rb a tę , lo d y . 

u k ie rn i:  C z e k o '» « l k i  i  h e r b a t n i k i  w  k ilk u d z ie s ię c iu  g a tu n -  
o b ra ła  so b je  z a  d e w iz ę  w y b o ro w y  to w a r  a  n i s k i e  c e n y .

1. E. J  E

far 
aie.i

Pcirowoyowni 
lA dam  kom isarz 

yrozow ni gf. we 
haniozneao D y 

bała] ad ju n k t i za- 
foyjnego w S tebniku- 

stacyjnego w Giińsku.

i D E S Ł A W  K .  

Adwokat
fr. Alfred Czoban

przeniósł kancelarję dó realności 
przy ul, Jagiellońskie! 7. Tel. 35-50.

PRAKTYCZNY DZIAD.
r S luchajcie dziadku, zdaje się, że tam tego roku m e m ieliście praw ej nogi?

Ta n iby  tak, dobrodziko, ale cóż robić? Ta m usiałem  ten  drugi bu t prze- 
Ikże  zużytkow ać!

f e  s p o r t u .

Świąteczne zawody piłki nożnej.
AMATORZY POGOŃ 4 1 (2 : 0).

Drugi w ystęp  przyn iósł A m atorom  z a 
służone zw ycięstw o. D rużyna  w iedeńska 
przew yższała  Pogoń tak  pod względem  
techniki, jak i tak tyk i, a  poniew aż obok 
woli zw ycięstw a dysponow ała  też i strzel 
ci:mi, więc opuścili boisko z odpow iednim  
sukcesem .

Pierwszego sp o tk an ia  Pogoni z A m ato
ram i n-eśte ty . n ie w idzieliśm y, jednak n a 
wet n a  podstaw ie przegranej gry stw ierdzić 
m ożem y, iż w form ie M istrza naszego 
daje się zauw ażyć popraw a. Mimo w yso
kiej klęski s tan  Pogoni wcale nie p rzed sta 
w iał się tuk niepokojąco, jakby z w yniku 
4 : l wyglądało. R ozgardiasz i chaos u- 
stąp it m iejsca bardziej celowej, zespołowej 
grze, k tó ra  w końcu m usi przynieść  su k 
ces. Po zaw odach z A m atoram i p rzyp isu je
my Pogoni znów  w ielkie szansy  w w al
kach o m istrzostw o.

Poprawę zauw ażyliśm y wczoraj w p ierw 
szym rzędzie u F n b tla . W zm acnian ie  po

zycji środkowego pomocnika^ nie pozostało 
bez w pływ u n a  epoistość całości, 'o  też 
by liśm y w czoraj św iadkam i n ie 'in d y w i
dua ln y ch  przebojów, lecz skoordynow a
nych , częstokroć nader udatnyoh  akcji 2o 
nie uw ydatn iło  się  to cyfrow o, w ine pono
si pech, pow iedzm y dobitniej niecelność 
strzałów  i poniekąd zby t długie zas tan aw ia  
n ie się. K unktatorstw o cecbuje ob em ie  
przedew szystlciem  Stoneckiego, który nie
jednokro tn ie  zam ias t w ykorzystyw ać w ol
n ą  drogę, baw ił się i j>odskakiwał, aż  śc ią
gnął całą  falangę przeciw ników . Stałym  
błędem  praw ie w szystk ich  l-w w skich  
skrzydłow ych  jest n ieum iejętne  pedaw anie 
piłek do środka, kióre nądżto s ta ją  się lu 
je m  obrońcy czy b ram karza, bądzto są tak 
słabe, iż dochodzą zaledw ie Jo  n a jb liż 
szego sąs.ada.

A m alorzy odżnaczali sie doskonałą 
techniką, grali n iety lko pięknie, ale  i ce
lowe. w ykazując  b o jo w iść z jaką i rjri’

żyn w iedeńskich  rzadko się  z resz tą  spoty-, 
kam y. Zw ycięstw o, jak pow iedzieliśm y, 
za-tużone, w ynik  stanow czo m eodpow ia- 
dający  przebiegow i gry.

Słów parę  m usim y n ies te ty  znów  po 
wiedzieć ..sym patycznem u" nastro jow i, 
jaki panow ał n a  w idow ni. Sędzia p, 
Sch lesti podyktow ał do Pogoni rz u t kąr-i 
riy za rękę. jaką zrob ił C-ulicz przy  upadku , 
Decyzja sędziego b y ła  m oże zby t pozitop-. 
r ą ,  jednak n ic nie u p r o m ia  pu b lirzn  iś-l 
do odsądzan ia  go od cz. i i w iary . Faktem  
jest. iż d ru ży n a  Pogoń: m niej się  zdufo.
now ała rnż jej zw olennicy. Pogoń po r z u 
cie k arnym  w y k aza ła  jeszcze zupełn ie do
brą  grę, a. ,eśli n ie  u w y d a tn iła  te^o c>rfrr>. 
wo, tu sarna w inę ponosi. P isa liśm y  już 
n iejednokrotnie, iż o rd y n arn e  w yzw iska i 
w rzaski p rzynoszą  więcej szkody, n iż  p o 
żytku, poniew aż w yprow adzają  z rów no
wagi uczstn ików  zawodów . Słów k ilka  mu-, 
sim y też skierow ać pod adresem  G arbienia. 
Od starego i ru tynow anego  gracza m u si
m y w ym agać więcej dyesyp liny  i opano
w ania się. „G orącokrw istość" sięga jedy
nie do pew nych granic, a  przekroczenie ich  
m ocno pachnie  burdą.

B ram ki d la  Am atorów  strzelili H iitl 1, 
V  leser 2 (jedna 7 kurnego), S indelar 1. 
P cn k t honorovzy d la  Pogoni zdobył dr. 
Garbieó

S* — Ą
Vivo A. C. — HASMONEA 2 : 0 (1 : 0).

R ew anżow e spotkanie  Vivo - H asm onea 
obfitow ało w w iele c iekaw ych m om entów  
i akcji. Mimo energicznej w alk i gra m ia ła  
ch arak te r spokojny. Goście okazali się ze 
społem  w yrów nanym  o doskonałej obronie 
j bram karzu . Pom oc p rac iw a ła , a tak  grał 
pięknie, przyczem  nie zapom niał o cel
nych strza łach .

H asm onea po trafiła  s ;e dostosow ać do 
gry p rzeciw nika, to też zaw o ly s ta ły  
faktycznie n a  w ysokim  poziom ie. U „bia- 
ło -n ieb iesk ich" podobała się  obrona, dalej 
Mohr i Schneider. Goście zdobyli punkty  
w 40 i 51 m in .

W.
Sekcja lekkoatle tyczna  I. L. K. S.

, C zarn i" p rzypom ina, że term in  zgłoszeń 
do zawodów o M istrzostw o Okręgu u p ły 
wa we czw artek , 4. bm  o g i lz .  18 tej. Ze 
v. z.ględu n a  konieczność u łożen ia  ścisłego 
program u, późniejsza zgłc.ezenia n ie mogą 
być uw zględnione

Islandia krainą złoto.
(i.) Geolog njemieiclći dr. K o 

bach odkrył na Islandji bogate po
kłady złota. Zawiązało się towar 
r^yistwo celem eksploatacji* złoż°- 
ne z kapitałów niemieckich, holen
derskich i szwajcarskich. Prof. 
Kejlbach opiera zapasy złota na 
tantastyczną cyfrę 80 tys. tonn(?). 
Informację tę należy rozumieć w 
t&n sposób, że jest to ilość złoto
dajnego piasku, z którego uzyskuie 
się 315 gramów złota na t°nę, to 
stanowi bardzo wiele, gdyż wydat
ne kopalnie w Afryce południowej 
dają zaledwie 8 gramów z}ota g to.
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Inwazja Makrobói.
— Tornada! Cześć tobie!... za

wołał Ssrviat, zdumiony na równi 
z nami. Tak, zwyciężyłeś — przy
znaję — dodał, uchylając głowy. 
Mistrz z ciebie ponad mistrze ! Ale 
wytłumacz mi teraz..,

— Jak się do tego wziąłem?.., 
co ?... Oj, ty, baran a głowo !...

Zwrócił się ku Zuzannie — i 
do niej pizemawiał właściwie, ją 
to chciał o śn ć. Rywala nazbyt 
lekceważył, by się dla niego tru
dzić odpowiedzią. Coprawda, lek
ceważenie 10 oszczędziło nam 
ws ystkim polemiki naukowej o 
czysto akademicldem znaczeniu. 
Mówił tedy, mierząc wc ą i  po ko
lei do potworów, ku którym raz 
wraz zbliżała nas łóćka, zręcznie 
wzdłuż pobrzeża kierowana, ładu- 
l&c wciąż Hiestfudzeole broń na-

b jimi, któ ych trzony, osadzone 
w panewkach miedzianych, stano
wiły z grub go szkła ampułki.

— Do Ciebie i ówię, dziecino, 
gdyż — za wyjątkiem twego sza
cownego Ojca, — każdy członek 
Akademii, to zbyt zabita mózgow
nica, żeby mię mógł zrozumieć 
który. Oto więc, w jaki sposób 
doszedłem do tak w spanałych  
wyników: mikroskopjne żyjątka,
wykryte Frz®zem!'ie w dwuwęgla
nie sody hodowałem w spccya!- 
nych średow skach, stosowanych 
odpowiednio w miarę ich stopnio
wego rozwoju.Wiedziałem niezbicie, 
że muszę osiągnąć w ten rposób 
niesłychane ich rozmiary, zaczem 
dając tym tworom właściwe wa
runki atmosfery, światła, pożywki— 
poddając je w tej kulturze pew
nym wymogom i prawom współ
życia— tik  jest współżycia... Che- 
m k bowiem winien zarazem być 
soc/ologiem—doprowadzę w prze
ciągu roku do uzyskania w nich 
przemian, jakie darwiijzm przy
znaj 0 wiekom ewolucji... No i cóż, •

czy nie miałem słuszności? hę?... 
Czy byłem w błędzie, twierdząc, 
że d m a  lunkcya zdolna iest organ 
właściwy wy.worzyć? Ha, ha!... 
i oto stworzyłem samoc y.inych 
funkeyonaryusz ... ci zaś kpią sobie 
z waszej Akaoem i !...

Zatrzymał się chwilę, wyciąg
nął rękę, celując:

— Hop, makrobie, pafl... Dc 
profundis!.. A tak, tam — w mo- 
jem Iaboratoryu n w Rośny — go
towałem zemstę, królewską. Tam-to 
pod mojeiti bocznem op ekuńczem 
okiem wywiodły się, te po tw ory! 
A gdybyś wieaziała, dzieweczko, 
co to za rozkosz była patrzeć, jak 
z każdym dniem rozwijają się, ro
sną, olbrzymieją, jak z nimi wraz 
serce mściwą rosło radością!... 
Pail... Ave marrobe!... Bo trzeba 
wiedzieć ci, n o e dziecko, iż to 
że teraz tak bez litości na śmierć 
wysyłam te ben:aminki moje, roz
dziera mi to biedne stare serce!.. 
Paf!... I tobie kulka w dzióbek, 
mój ś iczniusil... i że potrzeba było 
twej słodkiej, dziewczęce! twarzy*

czk , k ó v. mi żywo niezapomnianą 
córkę m ją przywiodła przed oczy, 
...paf, paf!.. potrzeba było takiego 
jak tw ó , głosu, spojrzenia i wdzię
ku twej młodości, by drgnęło je
szcze coś ludzkiego w tem sercu, 
które iui zdawna zamarło na 
wszystko, co bliźnie, człowiecze! 
I teraz — dla c ebie dzieweczko, 
poświęcam wychowanków moich... 
Pafl... Paf!... Paf!... Paf!... Pafl.., 

Zajęty już teraz istnym szałem 
destrukcji, sł ł z niesłychaną wpra
wą, jfden slrzfł po druglem. Nie 
chybi! ni razu: za każdym z nich 
jednaka rozgrywała się scena: ma- 
krob na cel wzięty, wykonywał 
skok sz lony w przestrzeń i z l u 
kiem gromu opad ił  edzieś daleko 
n~m z cezu. Jakich 50 sztuk uczy
niło już to swoje szlto mortale, 
wybrzeże wolne już było od nich 
w rzece zaś jeden pozostał tylko, 
twor ąc zaporę w normalnym jej 
biegu — a i ten w iakiej zostawał 
odległości od nas, żeśmy na razie 
nie zaprzątali nim sobie głowy.
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hitworne stul mami wsftu Estiisiw-
Pożerają swe dzieci i trupy, wydobyte z grobów.

akcję natychmiastowa w celu u- 
dzielenia pomocy b eszc ęśl'wym 
mieszkańcom Proponuje aby im 
wysiano pu.-uewsr slklem stada 
reniferów. Dawniej luJność

Prasa kanadyjska nie owija w 
bawełnę smutnej prawdy, iż Eski
mosi na dalekiej p Słnocy, w braku 
odpowiedniego pożywienia poże
rają dzieci. Wiadomości są

oparte na dowodach,
jakie kilkakrotnie w ciągu r. b. 
departament spraw wewnętrznych 
otrzymał z t  wschodnich i zachod
nich okolic Kanady podbiegunowej. 
O.tatnio przybył z okolic północ
nych rzeki Mackenzie misjonarz 
Wallon, który opow ad? necsy

pełne grozy.
Nalega na rząd, aby przedsięwziął

polowała na zwierzęta,
zwant „calibon*. Obecnie wystrze
lano je  co do sztuki. W okf licach 
Ottawy, luaność ratu ą :  się od 
śmierci głodowej, pożera zwłoki, 
wydobywane z grobów i potajem
nie żywią się dziećmi. Straszne te 
akty potwierdzają bawiący w O - 
tawie, słynny badacz Północy Ras 
musson.

Epidemia samobójstw 
w Warszawie.

8 KOBIET TRUŁO SIE W JED
NYM DNIU.

Warszawa, 2. czerwca. (Tel. 
G. P.i W  ciągu brr. K r ó l u j  po- 
itcy;1 a z a n o t c - > w  V. 
s? vv3 padkóv «trnoi>:'ijstw* sku t
kiem otruci-' •!".!» octovs\«. oa- 
mobójczyniam: bvłv  przcważrre 
młode kobiet  ̂ We wszystkich 
wypadkach pomne leka. -ka zd >- 
łała odratować sarni-nójców.

--------O 1 -  -

Życie gospodarcze.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE

L w i  r, 2 czeiwca- 
Ruch na targu akcyjnym nr dal 

słaby. Z akcji bankowych noto
wano tylko Bank Hipoteczn. i Pn  >  
mysłowy.

Z akcji przemysłowych kupo
wano w małych ilościach: Browa
ry 7 70—7-80), Chodo-ów (3 50), 
Ctybie (4 10—4-15), Gaznllne (przy 
końcu 1‘05,. ostatn o 1*15), Pezet, 
P. Nafię, Chmielów, Z: lt n ewsk e- 
go (10-.0—10-05k?

Ceduła giełdy lwowskiej z  dnia 2. czerw ca 1225.

Wartoś; Pvwi ZL T> o. A5 2 czerwca
ncmln. 1923 10'?* A k c j e

: kuponem bieżącym
plącą żądała łran»aWc{3

Mkp.
7> 1 1̂* 7,ł 1 irr

280 14C _ Bank Związkowy — — — —

280 13 15000 Bank hipoteczny. 47 — 49 0’48
100C 50 Bank t id! po su. -- — — — —e
280 18 2800 Bank Ka lercjaL . — — — —
280 140 5000 Bank Małop ilski - — — — — ---
280 14C 2800 Bank powsz. -d . ' — — — — —
28C. 130 eou Bank Przemysłów- 25 — 27 0*26

1000 — — Bj nk .{olnlcsy . . -- — — — —
280 84 15000 Bank Ziem. kred. — — — — —
280 84 — Bank Zemeiny . . — — — — —

10OG 60. iuwCOO Zw. Sp.Z.wP«Ł . — — — — —
500 — 5000 Agrocbemla . . . — - — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Towary . . . . 7 0 7 60 7-70-7*80

iooo 3000 25 gr Cbodorow . . . . 3 45 3 55 •50
1 1000 2000 M gr C h y b ie ................. 4 05 4 20 4*10-4*15
j 1000 80 30000 Cegielski . . . .  

Ćmielów .  .
— — — — —

1000 1000 2000 _ — — - —
r _ — — Fabr. Lokomotyw — — — — —

140 14000 140 C a f o t a ................ — — — —■ —
140 800 — Galicja . . .  .  I —f* — — —

L 1000 — Oasolioa . . . . 1 — 1 15 105—MO
f 140 600 — Górka..................... — — — — —
' 140
„ 280

18000
200 5000

Karnalit . . . . .  
K r a k u s ................ _ — — — —

i 5000 1!
10500

Marynln................ — — — — —
f 1000 300 Nie ojowskt . . — — — — —

_ — — „Nitrat* y«irf rj. 
6 lk o . . . . . . .

— - — m*
1000 4000 — — — — —
500 750 A zr arowesy . . . . — — — —
500 201 J000 f ezet . . . . . . — 23 — 26 0*24 - 0 25
350 — Potlsk . . . . . — __ — — —

1000 500 7550 P ok u cie................. — — —
500 350 20000 Poiska nafta - . . — 22 — 25 0-23-0*24
500 400 — Polskie Tow. Bad. — — « -

10000 2500 — P o t ę g a ................ — — — — —
140 m Raks* awi . . . . — — —
500 300 360 Rohn Zieliński.  . — — OM
20 C 140 — Siersza elaktr. . . — — —
14C 300 — Siersza góro. . . — — — — _
280 750 — Spół. Wydawnicza — — — — —

iooo 1600 Tel; i t o ................. - — — — ew
700 700 20000 T e p e g a ................. - — — — ---

ioc-0
141

350
28'

Tespy . . . . . .
Trzebinia . . . .

— — — —

500 3001 — Ursus * • • • • « o- —
1000 107t> — Zielen.-wskł . .  . 9 85 10 20 10*00—10*05

140 eo — Impex • • • • ■ * — _ :—
50i 200 1500 P skt O lo b  .  .  . - — _ —

iOOC 520 4500U Polbat • • .  .  • — - - - —
1000 2i0 Polsot..................... — — —
140 2j0 460t Tohan, . . . . . w — — —
LOL 300 — W a w e l ................ —* — —

7" koLHurU irS iA . — ■m — - •

Akcje handlowe, papiery pro- 
cenlcwi bez zapotrzebowania.

Tendencja u rz mana. Usposo
bienie bez ochoty. Ku sa walut bez 
nfany. Obroty ograniczone z po

wodu braku gotówki.

OB’' T Y  W AKCJACH.
L ow, ui,la 2 czerwca.

Bank H.poteczny C'48. Przenr- 
s'owy 0-26, B owa y 7-70, 7'75- 
7 80. Chodorów 3-50, Chibie 4*l0 
415, Ćmielów 0-35, Gaioiina 1*10, 
1 0 ’, Pezet 0-24, 6 25, P. Nafta 
0-24, 0‘23, Z e .cniewski 10-—, lOOS

Giełda zbożowa.
Lwów. 2 czerwca.

Na largu zarysowuje się zniżka 
cen pszenicy i żyta. Podaż dosta
teczna, zaintsn s wanie mierne. 
Tendencja na gó zniżkowa. Uspo
sobi nie lez.iwowane. Transakcje 
sporaayczm w zbożu nowngo 
zbioru, płacono za pa ę 7 Doi. 
75 ct.

Giełdy obce.
GIEŁDA Z U R r j r f S K l .

Znrr-1 , 2, ^zerviCH. l’el. r, P ) P i  
rvż 26.42 L ondyn 26 10 i j-óL No ty- Jork 
5 16 i pół, B erlin  123, Wi-jacwL "2 ^  1. Praga 
ls3 2  i pól, W a r s z a - a  99.00, B udapeszt 
0.72.7. Biaiogr id 8 60, B ukareszt 2.45.

OIEŁDA OD AltSKA.

O d a ' h, 2 . czerw ca. (Tel. G P. W ar
szaw a 99.44— 99.69 Z łoty 99.67 do 
99.93, Nowy Jork 6.1798— >.1927, L o n 
dyn 25.186.

OIEŁDA W IF-nEftSKA.

W iedeń, 2 czerw ca, ( fe l .  G. r  i D ola
ry  70620; iifcig jskie 49c>, hu lgarsl e 
16825 angie>skie “441; wł iskie 2818; ju 
gosłow iańskie 1177 i pól; polskie -3560 do 
lSSfli- szw».ic« kie 13710; w ^ g m sk u  
9973; czeskie 2091

AKCJE.
W ied e t ,  2 czerw ca, ( le i .  G, P )  Zie- 

leniewsKi 143, Apollo 445, ra n to  165, K ar
a ły  120100, G alicja  9a:1 Scnodii;-'a tOD. 

S ie rsza  34, B ank Mav. j< . i ,c i  4600. Bes k 
H ipoteczny 0000, K o ir;.as »?9 n .  
cem ent 288, Luiner, 6 , Nal l a  130. Mraź 
n n a  33, Tepege 17100, Uruw ary lwowskie 
108.1.

OGŁOSZENIA.
Pierwszorzędne

E
Męskie

z. 25
Damskie

z. 29 -

poleca w w.elkim wyborze 

Specjalny Skład 3048
Linoleum i Cerat

ŁEDP0LD9 HflASS
Lwów, ui. Legionów 5.

I frieszkinJa, loitalSl sklepy 1
ZA DARMO pom ieszkanie i sad  owocowy 

w u żyw an ie  dam  za pożyczenie 500.< 
■I. Zgłoszeni? do A dm in istracji tego
dziennika pod ..Pew ne ____________3168

POKGJ um eblow any, jasny z użyciem  
k iebw, Diugeeca » .  T F- - i

E Fcscdy l praca 1
KTMAWIANkA sam otna , oragnie w yje

chać n a  w ieś, zająć się prow adzeniem  
dom u sam otnego lub jako klucznica. — 
R zetelność zapew niona, referencje n a  
życzenie. Ł askaw a w iadom ość Lwów, 
M urarska 27, O głodzińska. 3110-2

Koncern naftow y we Lwowie 
poszukuje praktykantów

ze znajomością stenografji poisklej i nie
mieckiej, draż pisanli. i  a maszynie.

Zgłoszenia do Administracji pod: .Prze
mysł naftowy*. 3097

EKupno, cprzedai zamianaE
KUPIĘ kariuenici w kfaJ 3.500 do 4 500 

dolarów , m oże być dług bankow y, ofer
ty do A dm inistracji Gazety Porannej: 
Kupno 3100-3

DO SPRZEDANIA tylko do rąk  polskich 
realność w Z niesien iu , okładająca się z 
blisko morgowego obszaru i lu  ku  b u 
dynków  W iadom ość b liższa  w kance«&- 
rji adwoKata d ra  Ja n a  A rnolda, H alicka 
1 7._________________________________ 3112

PjANINC krzyżow e sp rz td cm , także na 
raty. Nowacki, P ań sk a  17. 3080-3

E ffOZ!..ait9 1
LETJJISKO W  GÓRACH 6 kim. od Sko-

lego z całkow item  u trzy m an iem  4— 6 
7.1. dziennie, od 1. hpca. D ijazd au to 
busem  Inform acje Lwów, Z ielona 17. 
II. o. od 10— 1 Hopioka. 3104

TRUSKAW IEC W ILLA J^SIG, obok 
dw orca, św ieżo ręy kończona z kom for
tem Pokoje jai ne z pościelą. Cem 3-6 
zl. dzienn ie. A dres: Toroyiewłcz, Trus-
kawiec. 3082-2

UNIEW AŻNIA sn; skradzione di ia i - g j  
czerr-ca rk u in en ty  opiew ające n a  na 
zwisko W ilhe lm a 0 afa, a .zesr gólni* 
dowód osoDist; w y d an y  przez s ta ro 
stw o łuckie i k a r t;  re je s tracy jn ą  w y

staw io n ą  przez PKU. LwTów -m iasto.
\ _______ 3105

BARZNOSC LETrdCII W p rz j^ .ę k n e j gó
rzystej okolic- , lasy szpilkom' pom ie
szk an ia  sic teczne, niedaleko D n & strp , 
gudzina ze Lwowa, pierw szorzędny !w U t 
5 rasy  ć ile im  -w ra s  s  m iea ih i ' ‘wn 
6— 6 zł. dziennii Pensjona t Jc h e ttti.--  
oera w R adziejow ie, p. Mikołajów n a '’ 
D niestrem . 3107

FORTEPI ANY. Haulm fTsh-rmoiu \  f'« 
raty. Cenniki da dyspozyi Lwów. 
Kopernika 16. I d  00—45. K. Kaim f 
S y n . 1JW-60

Rolnicy!
N<>jwysżzy czas zamówić M ło 
ca rn lę  z przenośnym motorem 
„PERKUN* popęd ZŁ 3 dziennie,
obsługa bardzo łatwa, ora. pasy, o- 
brabiarki, maszyny młyńskie, maszy
ny rolnicze, smary pomny Wagi itp. 
poleca „PILOT* Lwów, ul. Batorego 4.

ORŁOWO, n ajp iękn iejszy  zakątek ned  
polskiem  m orzem  (m iejscowość li - rtą  i 
pagórkow ata) 1 i pół k ilom etra  od “̂ opot- 
p ensjonat „B ałtyk ' H eleny Jaraczew - 
skiei i Tarkow skiej ma jeszcze w olne co 
koje. K uchnia  w arszan  aka. Pensjonat o- 
iw a rty  od 1. czerw ;a. Przyim uj' się  
dzieci poć roskliwą opiekę. fnform cji 
udziela Biuro Z aborski, Krakowskie 
Przedm ieście 60, lub Zarz»< Pensjonatu 

w Orłowie, stac ja  kol. i poczt- M ały
u6b-4

POWAŻNY Tupiec przyjmie zastępstwo 
na AW0^ lskl* branża papierowa * 
ga.aołeryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
<fo AdrtkmstraciL^^^ ^ ^  2858

S p ecja lista  chorób płuc, aorca 
i żołądka

D r .  P .  H A H J T
L w ów , U ród eeku  46. Teleun L34 

stosuje przy badaniu chwych prześw.e- 
Merli Rentgenem. 26M-

n a w 4 S  pryameae, w ągry i  i .  p .
■£' " y usuwa radykalnie

k r e m  , , e r o s «  krem
Do nabycia i iptekacłi, składach apte-.zn. 
i perfum. Głóv ny ik ład . I.aboratotjum 
kosm- i,iune<ll Łódź, Zachodnia 41.
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Dr. ANNA KOGUTOWA
ord. w c h o ro b ac h  sk ó rn y c h  I w en er. 

k o sm e ty k a  lek a rsk a  3 ,9 9  
o d  3 —5 p o p o łu d n .  u l. F r i e d r ic h ó w  8.

nowa, typu 
„ S a e k 4*P Ł U G I

w większej ilość! do sprzedania.
Wiadomość: „ P 1 0 N M, Lwów, 

Lwowska 48. Teł. 4-76. 1965

SZEFOSTWO SAMOCHODOWE O. K. X. 
Ldz, 2899/25. t e c h n .

Szefostwo sam ochodow e O. K. X. w 
Przem yślu sprzeda w drodze ustnego 
przetargu pew ną ilość sam ochodów , przy- 
czepck, ora/, m otocykl.

Przetarg odbędzie się dn ia  12 czerwca 
br. o godz. 9. w D yonow ym  Z akładzie 
Sam ochodow ym  w Jarosław iu przy ul.
I'lekarskiej.

B liższe szczegóły odnośnie do przetar- 
gff“ p'Sdanę są  w „M onitorze Polskim ", o- 
raz w „Polsce Zbrojnej" z dn ia  28. m aja 
■ież. r ________________________________ 3084

Polskie Gimnazjum Humani
styczne w Zaleszczykach

o g ł a s z a

KONKURS
na p o sa d ę  d y r e k t o r a

( p e łn e  k w a l i i i k a c j e )  oraz n a  p o s a d y  
l) p o l o u i s t y - b l s t o r y k a ,
2; g e r m a n i s t y .
P o d a n ia  sk ie ro w ać  do P re z y d ju m  K o

m ite tu  G im n az ja ln eg o  do dn ia  16-go 
cze rw c a  1925. 2978

R a d io a p a ra t y  t y p u  , MARCONIEGO 
firmy S. 1. i .  i (StiÓlETA INDUSTRIE 
TELEFONICHE ITALIANE) M ilano, w e
dług jednogłośnej flpinji fachowców n ie 
zrów nana, bezkonkurency jna  m arka 

św iatow a.
S 1. T. 1. s ław n e  ap ara ty , odbierające 

stacje am erykańsk ie  Szczególnie n a d a ją 
ce sią do oddawan/ia w głośnikach w szp i
talach  i re s tau rac jach . M ierniki joojemno- 
ści i fal. G łogniki i w zm acniacze tirm y 
Browna, części ^kładowe aparatów .

Odsprz #^vccom  j tow arzystw om  od
powiednie ra b a ty .

Z?ste „ ‘n a  na nisklÓW rejony na 
zgłosz.cme jeszcze do obsadsen ia.
Int. £, Aniel Pangiatz, Bielsko, (Śląsk 
Cie&z.yrtski). Zastępstw o generalne  w yro- 
b ó v / Marconiego firm y S. I. T. I. na  
/  Polskę. 3093

MASZYNY do SZYCIA
n a jn o w sz y ch sy -  
s tem ó w , części 
sk ład , ty ch że , 
p r z y b o r y  do 
k ra w iec zy z n y  i 
do  ro b ó t ręcz 

nych p o le c a  s 
d. MALIMON

Skład m aszyn  
do szycia  

Lwów, W ałowi 11 
Przyjm uje również maszyny do napraw?.

- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 .
T eł. 4- 76 .

O K A Z J A !  
A U T O  „ H U D S O N "

n a  6 o s ó b  3111" S
b a rd zo  k o rz y s tn ie  do sp rz e d a n ia . In fo r

m acji u d z ie la  (z  g rzeczn o śc i)
L. S c h l a c h t e r ,  J o z a f a ta  7.

Kawiarnia, cukiernia i winiarnia
bardzo dobrze prosperująca, największy 
lokal w centrum dużego z wielką p rzysz
łością m ias ta  Wielkopolski,  jest n a ty c h 
miast

d o  sprzedania*
Posesja stanow i kopalnię złota i jesi 

deb rą  lokatą  k ap ita łu , szczególnie: że kon
cesja jest zapew niona, gdzie w krótce n as tą 
pi redukcja o 80 proc. innych. Do objęcia 
potrzebny k ap ita ł około 80 tys. zł.

Spieszne zgłoszenia pod „Kaw iarnia"  do 
liiui-a ogłoszeń „Par"  Poznań, Aleje Mar
cinkowskiego 11 30fil -9

2331 W Y T W Ó R N IA :
Inż. ć \ . JASTRZĘBSKI
Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048.

lustr, cennik za nadest I zł.

KALKA PŁÓCIENNA
STANISŁAW ABL

L e g i o n ó w  1 1 .  ]TO I
Ogrodzenia
Siatki druciane, 
matalowe i zie
lona d ) okien. 
Raty. Sita. Gaza 
szw ajcar Blacha 

dziurkowana.
I. KONRAD. Lwów, Pasaż Fellerów

S a l e t r ę  (sodową)
polecają 3106

Zakłady Chemiczne „Pruszków"
w  sk rzynkach  po 103 bg. 

L:sty i zamówienia ad re so w ać : 
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  6 1 .

ZAKŁ. CHEM. „PRU SZK Ó W 44.

KONKURS.
P ry w a tn e  G im nazjum  m ie jsk ie  
z praw em  p u b liczn o śc i w Ka
łuszu  ro zp isu je  konku rs  n a  p o 

sady  n au czy c ie li: 
t j .  1 - g o  m a t c m a t y k a . f i z y b a  

i  1 - g o  p r z y r o d n i k a .
P ie rw sz e ń s tw o  m a ją  s iły  u k w a lifik o - 

w an e .
W aru n k i w e d le  n o rm  rz ą d o w y c h  ze

sp e c ja ł ym  d o d a tk ie m  m ie jsc o w y m , k tó ry  
w y n o s i 10 p rocen t.

P o d a n ia  n a le ż y c ie  u d o k u m en to w a n e , 
z a o p a trz o n e  w  cu rricu lu m  v tta e , n a le ży  
w n o s ić  n a  rę c e  K o m isa rz a  rz ą d o w e g o  
n a jd a le j do  d n ia  20. c ze rw c a  1945. 

K ałusz , d n ia  2 8 -g o  m a ja  1925.

Magistrat miasta Kałusza.
K o m isa rz  rz ą d o w y :

Kazimierz Sokol mp. 
D y re k to r  G im n a z ju m :

Andrzej Klislecki m p . 3103

DR. JULJUSZ MONIS
powrócił i przyjm uje w chorobach dróg 

m oczowych od 3—5 
ul. A kadem icka 21. Telef. 30—04. 2992-3

K O N K U R E N C J A  NIE U D  ER ZY
iż to w a ru  trw a łe g o  d o s ta ć  m o żn a  za  bezcen , 
a  że  to n ie  je s t  ty lk o  m arn a  rek lam a , 
o tern p rz ek o n a ć  s ię  m oże  k a ż d a  dama

, w e  f i r m i e 3038

.FŁO R ID A *
ulica Gródecka 3 a
(n a p rzec iw  k o śc io ła  fi w. A nn y).

P O Ń C Z O C H Y
f i ld e k o so w e  ze  szw em  p o d w .s to p ą  Z ł. 1'50 
p ra w d z . n ic ian e  p o d w  s to p ą  . . .  1 80 
je d w . f lo r  z ag ra ń , t rw a łe  - ty lk o  .  2 —
jed w . flor p ie rw sz a  s o r t a .................... 9‘50
a la  g a zo w e  ró w n a  t /a n k a  . . .  „ 2 9 1  
p o ń czo szk i p a t e n t o w e ................... ,  0'75

S K A R P E T K I
n ic ia n e  w  k o lo ia c h ............................ ,  0‘60
fil d’e c o s se  w  p a s k i ....................... ,  I ‘20
p ó ł je d w a b n e  z p odw . s to p ą  . . . 1 4 0
jed w . flo r z a g r a n i c z n e ................... ...... 1 90
sk a rp e tk i d z ie c in n e  o d ................... .....  0‘55

K E F O B M Y
fil d ’e c o s se  k om pl. du że  . . . .  „ lUO
f r a n c u s k i e .............................................. .....  3-9J
KOSZULE d am sk ie  w ied . . . .  ?-9J
KAS AKI z c rep  m aro c a in  od . „ 7'50 
o ra z  kostjumy i spodenki kąpielowe, ja k o te i  
w sze lk ie  wyroby trykot. — po niskioh cem oh.

U w a g a  na firm ę „FLORIDA*.

Materace — Otomany — Kanapki d o  składania
k ap y , firan k i, ch o d n ik i, m a fe rje  m eb l., k a rn isze , d y w an y , 
łó ż k a  p o lo w e , p o rtje ry , n a rzu tk i n a  o to m a n y , p o leca  n a jta n ie j
E. RflBLEFf, Lwów, Soblesftiego Z1 — dogodne warunki. —

reicu
fKSERUJCIE 
I  w GAZECIE 

PORANNEJ

D w ie  M a ry s ie  s ię  sp o tk a ły  
U sw ej m ą d re j c io tk i 
O b ie  p rz e d  n ią  w y rz ek a ły  
N a  p rz y k re  n a g n io tk i.

M ąd ra  c io tk i  tak  im  p ra w i:
S łu c h a jc ie ż  sw e j c io tk i 
S p ró b ó jc le ż  ra z  • łRADIKOLU,ł 
Z g u b ic ie  n a g n io tk i,

Do nabycia we wszystkich aptekach i (V guerjach. 
Jedyni wytwó-cy: Dr. Behring i Ska., BYDGOSZCZ.

RZENHE MTERMYn■  budow lane  i stolarskie
p o lec a  po cen ach  k o n k u re n cy jn y ch

Jósef Słoński i Ska (Sp. i ogr. cdp.)
L w ó w ,  p l .  M a r j a c k i  4  (Hotel Europejski)

T e le f o n y :  19-88 i  10-51, 30C0

m
Wasze zdrowie

fo Wasz malatek!
Od W as zależy, jak tym  m ajątkiem  zarzą

dzacie, czy lekkom yślnie go trw onicie, czy też  
oszczędnie nim  gospodarujecie. Pow szechne znu
żenie, ne rw o w e osłabienie i ból g łow y s ą p ie r -  
w szą oznaką niebezpieczeństw a, n a  jakie W asze 
d rogocenne d o b ro  — jakiem  jes t zdrow ie — 
narażacie. D la uzdrow ienia  n erw ów  nie musicie

bo  m ożecie sobie 
: n a  W aszem  obu- 

o b ca sy  i ze ló w k i g u 
m o w e , a zaraz odczujecie dodatn i w pływ  nosze
nia „Beraona" na w asze  nerw y. „Berson"  
uniem ożliw ia cząste  w strząśn ien ia, na jakie jest 
narażonem  ciało i cały system  nerw ow y przy 
chodzeniu  na tw ardym  obcasie skórzanym . Jak 
kolw iek ten  fak t w ydaje sią drobnym , to  jednak  
jes t on bardzo  w ażnym  dia W aszego zdrow ia. 
P o tw ie rd zi to  każdy  lekarz. N ietylko jednak  
w zgląd  na  W asze zdrow ie nakazuje W am  no
szenie o b ca só w  i z e ló w e k  gu m ow ych  
„B erson", lecz także  korzyści gospodarcze, 
gdyż  „ B e r s o n “ jes t z pow odu  sw ojej wielkiej 
w ytrzym ałości o wiele tańszy  niż skóra.

B  E  R  S  O  N
n o s i s ią  p r z y je m n ie  i je s t  ta ń 
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k ó rę .

C E N Y  O G Ł O S Z E N I 
b  wiersz 1-upalłow y n łmartrowy 

Itoer. 30 mm,) ogłoszeni* zwykła 4  
h fcsteni 13 gr„ za wiersz 1-szpalt a«D- 
Metrów (aner. 60 mm.) nadesłane 1 aa> 
■raiagl M n  wiersz 1-szpalt 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski I laseraly na stronach teksto wych 
95 gr„ za wiersz 1 szpalt ntttmstrowT 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, n -  
pertnar, dział ekonomiczny Itd.) 40 gt« 
za w iem  1-szpalt milimetrowy (aaec, 
60 mm.) na pierwsze] stroide W ttn 
drobne  o g ło szen ia  za sło w o  •  gr., dro

bne ogłoszenia kopno 1 sprzedał zw sło
wo 8 gr„ drobne ogłoszenia matrymo- 
Irialne, korespondencie prywatne sal eto- 
wo 12 tr„  dta potrzebnjących pracy l*h 
posady 4 gr., cąta strona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., cała strona tekstowa 481 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem

Tl-sza) 678 zł. poi —• Ogłoszeni* 
miejscowe 30* droższe, —. 
dadalnośct za terminowy druk 
„tniemy, — Porta przekazów ni* 
kalemy. — Uwaga: Koiamny c j  m
ulowe s* podzielone na 8 łamów (eepetfl 
tekstowe na 4 lamy (szpalty!,

1Z. Drukarni bpółki Akcyjnej Wyaawuiczej jOJ zarządem  J .  P ł o c k i e g o  we L w ow ie. N a i e ż y t a ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m
Qdr.ow wdzioiaw rp.daktor: S t a n i s ł a w  Z a o h a r j a s i e w i c z .


